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l 'r c n u n tc r a ł{  i  o g ło szen ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m m is t r a c y t
„ N . R e f o r m y "  w Krakowie.

R c d a k c y s  : n l  J a g i e l l o ń s k a  1 0 .  A c im in is łr a c y p : u l .  ć w .  A u n y  3 .  
T e le f o n  R e d a k c y i  4 1 .  A d m in :s t r a c y i  N r  2 4 1 .  I>la rozmew z a r n ie jsc O Y /y c b  1 5 7 2 .

Kr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
Jię!copisóiv n a ils i/fa n u c /i u n ia l  c y a  n ie  zw ra ca .

W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienaitow  S . S o k o ło w s k ie g o ,  
nlica Trzeciego Maja 1. 5 i w B iurze  HIchna, ulica Karola Ludwika 9.

Cena 'num eru  12 h a l•

HET

N O W A

W Y D A N I E  P O R A N N E

P r e n u m e p a t ą  p r z y j m u j ą :
Z a m ie j s c o w ą :  Adm inistracja „Nowej Reformy" i wszystkio urzędy pocztowe; m ie js c  o* 
w ą :  Adm inistracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hop asa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. .Jagieł:onska 7;

Trafika w Sukiennicach 
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: W o L w o w ie  Biuru 
dzienników': A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeciego .Maja 5. 
W J a i o s ł a w i u  J. Soszyńska. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — W 7 / ic d % iu  Ilerrnan 
Goldschmiod (sprzedaż oddzielnych numerów), I. W ollzeilo 6. — M, Dukes Nachfolger, 
Ilaaseustcin & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurtfa n. M., Berlinie. Lipsku. Bazylei 
i W rocławiu). — R. Mosse (także yi Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). —

H. Schodek (W oiizeile).
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Adm inistracja „Nowej Reformy" za oplai i od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 36 k . za każdy nasienny raz 21 h. — 
Do numeru riedzielnego i świątecznego o 50 procent drożej. N a d e s ła n e  po CO h od wier 
Bza. — G ło s y  p u b l ic z n e  po 2 kor. cd wiersza. Luład tabelaryczny, cyfrowy, skom 
plikowany. pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrknla 
rze, ogłoszenia * t. p ) przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egzem pl. dla zamlejscowycł 

a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Delftowi FEtenCP̂Kfe.
K r a k ó w, 18 listopa da.

(k . s. -Notyfikowany rządom prdfcst g-aibiincra 
petersburskiego przeciw ©dbudcwniuu 'państwa 
polskiego na ziemiach polskich, należących do­
tąd  do impteryium rosyjskiego, nie skonowi ża­
dnej niespodzianki. Wojna trwać Po  chwili za­
warcia) pokoju i formalnego ratyfikowania go, 
Rosya posiada formalne prawo własności do 
ziem, objętych sl-worzoncro państwem 'polslkiem. 
Protest -gabinetu petersburskiego nie jest niezem 
innain. jak tylko ■zastrzeżeniem tego prawa wła­
sności. Politycznie protest .ten niczego ni© prze­
sądza'. Uznanie u tu onzonego w dniu 5 Listo pada 
pofttwa. polskiego będzie przedmiotom roko­
wań pokojowych, jak wszystkie inne fcwcistye,
0 które wojna się toczy. W tedy dopiero rząd ro­
syjski będzie musiał wejść w meritum sprawy. 
Dziś ograniczony do stanowiska czysto formal­
nego, nie mógł uczynię nic innego, niż to, co 
uczynił.

Że rdsyJŚi y członkowie Dumy przemawiali w 
duchu oficealniego protestu jest także zupełnio 
naturalncim i specjalnych wyjaśnień nie potrze­
buje. Nieco inaczej ma się rzecz z deklaracya- 
m; pciskiemi. Nic ulega wątpliwości, że dcikła- 
racya Ifantscwicza i Sze.boki była nie tylko za­
mówioną, jak słusznie przypuszcza austryaoki 
komentarz cło depeszy dotyczącej, ale wręcz — 
wymuszoną. J kimi środkami, nie wienny. Ale 
można się. ich snadno domyśleć. Należy przyipo- 
rnn oć fakt, żc na kilka dni przed tą  deklaracyą 
u jednego a najwybitniejszych ©ztoników Kola 
pokkiego w Dumie, Władysława Grabskiego, 
odbyła sic ścisła rewizya policyjna, podczas 
której zabrano mu całą. korefepondicncyę. Fakt 
ten, j-akk dwielc także bliżej niozmny, rzraoa je ­
dnak świ tło na stosunek rządu rosyjskiego do 
posłów polskich.

Ale obok kweslyi osobistego bezpieczeństwa 
posłów, zachodzi okoliczność jeszcze ważniej­
sza, snianowicie tw estya be.z,pioozeństivva mienia
1 życia tych licznych rzesz polskich, które bar­
barzyńskie metody woje-nne Mikołaja MLkołaóc- 
wicza wygnah w trląb Rosyi i które są. tam zda­
ne na łaskę i niełaskę zarówno administ-racyi, 
jj.-rk ludność1 rosyjskiej. Obawy pogromów ze 
strony mctloclru rosyjskiego, wdrażanego od 
d a w n a  do togo rodzaju »politycznego« działa­
nia. istnieją już nie od dziisiaj.

Już w ciągai ubiegłej zimy zachodziły obawy, 
że inofloch moskiewski rzuci się na uchodźców 
polskich. Każdy, kto zna fłosyę i jej stosunki 
wic doskonale, żc zaaranżowanie »gniew« ludo- 
wego« przeciw bezbronnym »zclrajco.m« polishiim 
byłoby d:pi rządu rosyjskiego tylko kwestyą ,po- 
■ufniegu— zlecenia policyjnego.

Z tom v,-, rysiki c-m musiała oczywiście liczyć 
fjię polska reprczoiitaoya w Durni©. Dlatego mo­
żna wprawdzie współczuć -z tragedyą dusz pol­
skich, które w okropjiem położeniu rawffisą pro­
testować przeciw temu, km czemu i wą się wszy- 
Btkiemi lepse-Sm-i swojemi silami, ale nie można 
się tym protestom i zastrzeżeniom d-z i wić.

Każda rzecz jednak! może być zrobiona na sio 
rozmaitych sposobów, z których jeden tjlko  
jest. — najlepszy'. Otóż ipopcl Harusewicz bynaj­
mniej najlepszego nie znalazł. Przeciwnie zlorżył 
on dowód — zresztą nie po rsrz pierwszy — że 
najzupełniej nic dorasta do tych niesłychanie 
trudnych, subtelnych i 'odpowiedzialnych zadań, 
które nieszczęśliwy dla niego i fila Polaków 
zbieg okoliczności stawia od jakiegoś czasu 
przed jego polityczną inteiigencyą.

Nie to bowiem, jest zło, co ilairusc-wica powie­
dział, jakkolwiek i to mogło być zgrabniejsze, 
jakkolwiek i w tern mógł ze znacznie większą 
zręczni ością przewinąć się między wymaganiami 
prawomyślności rosyjtskiej, a interesom polskim. 
Złem — prawdziwie zlenn jest to, czego Harnso- 
wie-z n i e powiedział, o czem si$ nic zająknął. 
Mianowicie nie wspomni*! on o tych wszystkich 
żądaniadi, kldrych spolnicinia mają. prawo ocz-e 
kiwać Polacy od rządu rosyjskiego. W tej matę 
ryś poseł polski w Dumie wśród najtrudniej­
szych nawet warunków ma dużo do powiedz©-

f* -

nia. A jest już rzeczą jego odwagi cywilnej i. 
zręczn ości poi i tyczn o-d ym lektycnzn<'j, aby wczy- 
nić jedno, nie omijając drugiego. Zamiast w de- 
klaracyi swej wytaczać procce o rozibiory kró­
lowi pruskiemu przed fak sprawiedliwym sędzią, 
jak — rzad rosyjski, wolał pan Harusewies--po­
stawić temu nządowi kilka debkatnych pytań, 
których Polak w kieszeni szukać me poTzcbu- 
je...

Ale wszyastko to razem ma znaczenie tak sa­
mo drugorzędne, jak drugorzędną figurą po Lity­
czną jest sain przygodny mówca polski w Du- 
mio, który1' ma tylko to nieszczęście, że los ka­
zał mu. rozwiązywać zadania po1 i tyczne, do któ 
ryah nienia żadnych kwalifiikacyij. Poseł Ila-ruse- 
wice jest z pewnością dobrym synem Polski, z 
pewnością pragnie dla swego kraju i narodu, jak 
najlepiej. Niema żadnego powodu do kwetóyo- 
no wania czystości jęgo intencyi. Mole liedyś 
historyi zbadawszy wszystkie okoliczności, 
wśród których musiał mówić, przedstawi go jto- 
tomnym, jako osobistość tragiczną. Ale że w 
blasku tej historyi nie zajaśnieje on jako wybi­
tny mąż stanu, to jest już dzisiaj zupo lnic pe- 
wrem. Harusewioz bowiem w deklaracyi swojej 
naruszył elementarną zasadę polityczną, 
która brzmi krótko i dobitnie — nie gadaj, cze­
go koniecznie nio potrz< ba...

Deklaracya petersburska stoi w-ja^kratwej 
sprzeczności z opinią całego narodu polskiągo, 
nie tytko po tej stronie linii bajowej. Ni© brak 
dowodów, ze i tam w głębi Rosyi ro/n-zarowame 
na punkcie obietnic rosyjskich i wspólności sło­
wiańskiej znalazło już wyraz w odpowiednio 
zmienionych poglądach na to, jak i z kim Pol­
ska może oczekiwać lepszej 'przyszłości, śś ięc-e, 
w tej materyi mów^ć, a tern mniej pisać, teraz 
niewolno. Ale to wolno stwierdzić, że pobyt w 
Rosyi jest doskonałą szkołą dla — annyrosyj- 
skiego sposobu myślenia.

skiego i Ich przemianę na niezawisłe państwo. 
Nasi nieprzyjaciele widocznie dążą do celu, aby 
w Polsce rosyjskiej pobrać rekruta i swe wojska 
uzupełnić. Rząd 'cesarski widzi w tyim akcie Nie­
miec i Austro-Węgicr nowe ciężkie naruszenie 
podstawowych zauad praw międzynarodowych, 
które zabraniają, a b y  ludność obszarów, wojsko­
wo zajętych, zmurszano do podnoszenia broni 
przemw wksnoj ojczyźnie i uważ;i iten akt za nie 
nie znaczący .

Kosya od wybrudilu wojny jmś dwa razy 
oświadczyła się co do zasady kwesty i polskiej. 
Jei zamiary obejnmją utworzenie całej Polski. 
k łóra obejmie w sobie wszystkie polskie oesza- 
ry, a z końcem wojny będzie mieć prawo swobo­
dnego urządzenia swego życia narodowego, kul- 
t tir a'"ego i gospoderczego na ^asad^ie samorzą­
du pod berłem rcsyjslriego władcy, oraz zape­
wnioną zasadę jedności państwowej, To posta­
nowienie naszego wyniosłego władcy pozostaje 
niowzruszonem. t

K o n f ^ r e n c y e  b ? r .  H u r i a n a
z kanclerzem  Plicmiac.

(Tel. wł. „Nowej Reformy”).
Berlin, 18 listoipada. 

Par. B u r i a n  wczoraj WictWiO-rean po ukoń­
czeniu Tokowań z kancleraeun Bothananneim- 
lIolli\>egienn opuścal Lcniin. Wraz. z nim wyjccha 
li towar^ysiząc.y mu dyplomaci Meney i  Iloyos.

Nio bedzie bledirem, jeżeli się przyjmie, żę 
przedmiotem konrerer eyi obu mężów stanu była 
lewestya mapoiległoeei Królestwa polskiego. — 
Sprawa ta zarysowana dotąd z grubsza, uymaga 
dokładnego oracrwinma pojedyiiczych szcizcgó- 
łówi, które rniuszą być zupełnie załatwione, zanim 
będą mogły być przedłożone narodon i polSKie- 
rait

P r o te s t  koaltcyi.
(Tel. wl. „Nowej R eform y”).

Rotterdam, 18 listopada. 
»PoMtem« donosi, żekoalieya -zgłosi oficynl- 

ny protesit przeciw utworzeniu Królestwa Pol- 
sldpgo i przeciw manifestom cesarskim.

Prasa niemlącHa o praisśiia Rosy!.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 18 libtopada.
W sprawie sprzeciwu Rosyi przeciw ogłosze­

niu niezawisłości Polski pisze »Kieuzztg.«:
O naruszeniu uk!adi<w międzynarodowych nie 

może tu być teksamo mowy, jak i o naruszeniu

kilkakrotni© już okazywuly swoją sklonnosć do 
jmkoju, i drugioj jednak strony mocarstw-a cen­
tralne nie mają żadnej przyczyny być pierwszy­
mi, którzy c ic ą  pokoju, — dlatego mocarstwa 
co.ntra.liiA nie mogą do takich ciągle powtarza­
jących się doniesień pokojowych przywiązywać 
zbyt wielkiego przesadnego znaczenia. Natural­
nie,/.e wśród stron, prowadzących wojnę, nia 
ma wodza, ani ministra, -któryby chciał wojnj 
dla w©jn,y. Taksnm-o daleka jest nam myśl, ja- 
kobyśmy 'ducie,li osiągaiąć pokój innymi środka­
mi, amfeel:' onilijernymi, polity rznymi i ekono­
micznymi, -Należy pmzcito wszystkie lc pogłoski 
przyjmo-wać z reszcirwą, która j-est w zupełności 
uzasadniona do-tychczasowemi wwdarzoniami i 
krótko"widzitwmim nawzy cli przeciwników-.

Orędzie polcojowe Wilsona.
Genewa, 18 lisiopada. 

Paryskie 'wycktriao »N. York Herald,« donosi z 
Nowego Jorku, że prezj-Jent Wilson otwoi zy 
sesyę kongresu orędziem, w sprawie przywróce­
nia pokoju w Europie.
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W ojna.
KcmuniRat oosfra-węgiersK!.

(lei. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 18 listopada. 

Ur/.ędowo donoszą dnia 17 listopada 101,0.

W schodni te ren  w ojny.
_ Front wojsk genernki- puukownika arcyksięcia 

praw narodów. Istniejące układy, o ile odnoszą Karola- Na zachód od drogi Drę^eaf przełam.rdy 
się do stanu wojennego, sa już przez mego znie- austro-w^g^erskłe 5 aSegnedkle siły ideprzyjaciel- 
sjonc< * ' skie Ifele. Także położenie w pólucanej Woła-

Co do zarzutu naruszenia podstaw-owreb za szczyzi.ie jest ogólnie korzystne. Wzięto tam 
sad praw międzynarodowych należy zauważwć. wczoraj znowu ogółem preesrfo 2000 jeńców, 
że ze strony niucai-stw- centralnych nie w-y\ ie-1 K©ło &oosrne o© od obrali Bawarczycy Rur.cul 
rano nacisku na Polaków, aby podnieśli swą Mare. Walka o wzgórzr na południowy wschód 
broń przeciw Rosyi i że nacisk taki nie będzio 0:1 TcoJg.yes L-wa da’ej.
wywierany. Co do obszaru przysz.łegm państwa ^  Kaspaśaołł laąlatyoh miewtami w z: r-ożcni. 
polskiego, możemy nim dowolnie rozporządzać, czym ecc r^syjsr.iej artjrieryi. 
udyż zflobvliś«iy g'o krwią naszych żołnierzy. I . Itront, wcys-.-. goneEila pob ego m urszaha nsię- 

»Voss. Ztg.« sądzi, że obietnic Rosyi na przy Cia' ua - awa-romego: Niema ffiic nowego,
szlość Polacy nic w-ezmą z cyt- poważnie. Rosy a. 
obiecuje Polakom 7-nacznie więcej, niż Niemcy 
i Austro-Węgiy im obiecać mogły i chciały, 
różnica jest tylko ta, żc nasze obietnice aostah 
natychmiast urzeczywistniono, podczas gdy R>- 
sya obiecuje rozszcrzc-nio samodzielności Polski 
na części kraju, z których nic posiada jcczczo 
nawet ani jednego kilometra kwadratowego.

od doliny Puf.ua stawiają Rosyanie zacięty opór 
n a s z y m  atakom. N. granicy na wschód od Ke-z 
dfvasarhe'y często już wyprób-or/any bawarski 
rezerwowy pułk p:ecb»ty Nr 10 wziął szturmem 
szczyt Ruenl Ulaie i utrzymał go wobec silnych 
ataków. Na zachód od dragi Predea! wolska nie. 
mieckie i ai-^trc-węgierskie wdarły się tio ru- 
rr.uńsiuej pozyeyi. Posuwające się ua pora Yóa 
od przełęczy Czerwonej Wieży wojska, stapjce 
pod rozkazami g~neral porucznika Kraffta v. 
Delnen Eelemunpen, mogły jako wynik swych 
wczorajszych walk sprowadzić znowu 10 ońce- 
róvz i przeszło 1.53G żołnierzy, jako jeńców.^ — 
Oprócz tego rm innych miejscach frontu sied­
miogrodzkiego pojmano przeszło 650 Rumunów 
i zdobyto 12 karabinów- maszynowych Według 
meidiasku wojsk, ludność rumuńska bierze u- 
dzial w walkaeli.

B ałkańsk i teren  w ojny.
Grupa <wO'j»k mawzull a Mackoi»s*ia; W Sy- 

lisfryi ogień arlyleryi żywszy, u li poprzednich 
dni.

Front -ni a c e d o ń s k  i: Między Malik i je­
ziorem Prespa na zachodnim brzegu równiny 
Monastyru i na wzgórzach na północny wschód 
i ,1 Ce gal (w łgliii Czerny) odrzmono nowe sil­
ne ataki wojsk koalicyi.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f f .

W ojsko polskie,

0 r w i r j c  polityki polskisj Pra?.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 13 listopada.
W s.prawic omawiania kwesty! polskiej w pair- 

lamemicie oświadcza »G©rman,ia«:
Wygląda to ta«, ja k g  lyb. u tych part: j, któ­

re dotychczas repreze stawały ostry ton w poli 
tyce marchii wschodnich, istniała si-.łocnsość do 
poczynię"ia powtych ustępstw.

Partya coratrutm jctst zdani i a, żc w sLytet tale 
doniosłego utworzenia państwu polskiego,_ po­
lityka polaka Prus musi być poddana rew Dy i.

RBSyH WSfcM BlBBSZfflia
(Tel. c. k . Biura koresp.)

Petersburg, 18 listopada.
»Wiestni'k« ogłasza następujące oświadcz© 

nic;
Rząd nicmi&efki- i ftUBtro-kwęgiietski wyikoTzy- nia, gdylż tokowania

Witem a oprawa pskeju,
(Tel. wl. ..Nowej Reformy”).

Budapeszt. 18 lisl&poda.
Wiedeński 'korosiicndent »A Arilag« donosi na 

podstawa© infa-macyj. ofcrzj-mnnych z miarodaj­
nego źródłu, że na projekty pokojowe Wils.c-.ta 
zapatrują się z największym sceptycyzmem. — 
Inłcyaitywa Wilsona zwracałaby się przeciw- 
stanowisku koali,o ja, albo też nastąpiłaby za jej 
zgodą. W tym dmuginn wypadkiu miarodajnymi 
byłyby minimaln© wninriki, na '(wdsPiw-i© któ­
rych wogóle możnaby było nrówić o pokoju. — 
Ponieważ jednak wóemy, ż© w państwach nie­
przyjaciel! skieb. nawot bardzo po warz no iczyrniki 
•praeipojo-nc sa niena.wdścką do mocarstw •central­
nych i ciągle jcaz.cz© inów-ią o zniszczeniu prze- 
oiwiuka. przeto jest 'prawdopod-obnom, że donie­
sienie o proje/kciO' "Wilsona będz.ie zdementowa­
nie.

Na,li^żjr taż pamiętać, a» plm? Wilsona co tło 
wdrożenia rokowań l>ez równoczesnego zawie­
szenia bromi jest niemożliwy do przeprowadzę -

W ioski i południow o-w schodni teren  w ojny, 
było żadnych szczególniejszych wyda-

Zaslęs

Nie
rzeń.

;ca szefa sztabu generalnego, 
von Ii o f e r, mpp.

te zależałyby w danej
stały chwilowe obsadacnie ctefjśoi rosyjskiego' oliwili od Każdorzesiteęo położenia militarnego 
obszam przez ich w-ojska do t&go, aby ogłosić i dągie  pojawiałyby się nowo żądania. Mocar- 
©ddzielenie potekiałi okolic Pd państwa rosyj-| stwą centralne, Yt-óie- pow adzą wojnę obi orną,

wsze dyktiowały Francuzom pewną powściągli­
wość wób»c I’oiaków, pr/.yc7,yw} tego pomijania 
naszej twórczości bj la jej eurcpejisko&ć. Fran­
cuzów pociągała zawsze egactyczność, brutal- 
n-ość i  ewangieli-zm pi&ąrzów rcsyjokieh. Fran­
cuzka publiczność, żądna drcsw-czów i sensacyj,

oDtyci!.
WamjftLi Polityczne ptobkiego marodn sprawi­

ły, że urzędowi przedstawiciele krytyki zagra­
nicznej, a w pierwszym rzę-dzie wielcy 1 rancuzi przerzucająca się w gustach s#ry<A od ponurego 
dc niodawna w bilansie twórczości literackiej pessymizmu Skandynawiców do mglistych na- 
europejskic-j bieżącej epoki miedofctrzcgili zgoła strojów- MąeSirłinka, ©d jaskrawego realizmu 
polskich pisarzy. Pudczas gdy n. p. rosyj- Gonlliija do płomiennego l-oinanLyzjnu D‘Ajrnun- 
ecy flwwaę, jak Tołstoj, Dostojewski, T*rrge-, zia, rie  umiała zasmakować w wytwornym to- 
n ie w , Gwrk'j lub Andrcjew, dziczki pracom kry- nie autorów polskich, aż wreszcie potęga talen­
ty  cwnym Melchiora de Vogue, Fagueta i łrnnych tu twórcy „Quo va.dis?“ żjwtiolowo otwarła a-u- 
tłoczckali się wre Frant yi taldej -samej powagi torowi, wbrew uprzedzeniom i niechę-ci, w o ta  
i  p o p u la rn o śc i, j.tk w e  własnej ojezrznie, a przez do czytelnictwa europejskiego.
Fiameyę przeszli do reszty Europy, ho polscy Z chw ilą pojrwde-nia się francuskiego prżekla- 
autorów u*, n-.iwet tsj miary, jak Sienkiewicz du ,,Quo rad is?1, popularność i s'ł.-wva Sienkiewi- 
i  Prus, do końca XIX w. j< swe ze prawie żc nie-1 cza żywiołowo swerzyć się 'poczęła w-e Fran- 
ananymi brli nad Sokwamą. Najgłośniejszy z ‘cyi i w biegu lat wry.Josła go na szczyty 
kij-t-yków francuskich Ferdynand Bnm etierc,! 'Najwcześniej i największe zainteresowanie 
kreśląc w  gm in 'u  1899 r v .Revue, des deux1 się dziełami Sienkiewicza okazywać począł 
Mcmdcs" obraz Utcratoiy XIX-go stulecia, nio świat słowiański, któiy pierwszy1 przekła- 
wauwazyl jeszcze ani jednego autiora iwlskicgo. J dać począł jego powieści, ('zesi, Słowieńcy. Ro-

Stała się jtxlnak rzecz dzn ua. 1 'odczas g d y '
Francuzi dziwnie odpornymi się -okazywali dla 
polskiej twórczości, naszym pisarzom drzwi do 
Eiuropy ot.worz.yli Ńlrtnwy. W Nieinczecb odda- 
wra, iiutareBowamo się polslta produk.cyą. bclletry- 
Btycana. Sienkiewicz, Prus, Orgesz.kowa. Okcn 
«ki, Reymont, Tetmajer, ZeronWki, Znnolska są 
w Niemczech niemal toilc dobrze znani, j tle we

i p. Ordężauka) należeli do naszego społeczeń­
stwa.

W dzilfiicć lat później wszystkie już noweb, 
Trjlogia, i .:Qu'0 v2Śiis“ panowały nicpod-zielnic 
■na targu księgatoki-m francuskim. O ile irud-uyn.i 
były początki, o tyle tryumfalnieysz-ym był dnl- 

:y pochód słaaw polskiego autora. Rorówmy-szy pochód fktwy poi 
wanno ,,Qu'o yt-dlis^z Los Ma,i1yrs“ C5iatc.au-

czccli, gdzie setki tysięcy tanieli wyuań w zbio­
rowych w-wdawrdetwach i oddziełnyeli ksiaż- 
ka-ch 'zalega półki księgarskie.

Nie ourazu jetutak przyszło do tego. Długiej 
i systematycznej pracy trzeba było, aby pry­
sły lody obojętności, uprzedzenia i zawiści u pu­
bliczności ni endeckiej. Zaidm go uznano, stara-

„ __  . . . . .  ,, _ _ no się go wszechstronnie poznać i ocenić, do
brianda iinn jiiti utworami, których treścią jestj czego przygtiitow-aba c-yti bzików- lektura do- 
walka idei chrześcijańskiej i jej. pierwszych wy-j  tytdiczaeowych przekładów- z lite.atury polskiej, 
znawców, ze sterym jiorządkiem świata, przy- Uważano g o '— nie bez słuszności zresztą — 
czem krytyka- francuska musiała uznać, że c o : za następcę i kontynuatora tych pisarąów pol- 
d-o siły artyzu.u, p l a c k i ,  obrazowania, toku . skieh. którzy w ciągu stulecia czerpali natchnie-

syanie byli pierwszymi, z obcyclg którzy w Eu­
ropie po za Dolską uwdelbiać zaczęli autora 
./LYylogii11. Po nich dopiero przyszli Niemcy, a 
za ich piośredsdotwcm Francuzi.

Pierwszy framcusld przekład kilku nowel 
Sienkicw 'cza pojawił się w Brukselli w r- 1888, 
dol^onany przaz .p. Ncyroxa. Nastęimic uka.-zy- 
rrać się zaczęły pr/.ekk.dy pomniejszych utwo- 

własncj ojczyźnie i spopularyzowani na rów n: | rów na zz-paltadi ..La nourelłc Revue“, „Rcvue 
z najwybitniejszymi autorami s-kandyiutuskimi, des dcux mondos“ i irmycli. dokonywano naj- 
włoykuni i angielskimi.

Do za dra-źliwościami politycaic mi, kióie za-

z a j m u j ą c e j  akcjii i artystyczne| budowj powieść ( u.c w dziejach zgasłych pokoleń Polski, a w ży- 
Sienkiowibza. przewyższyła wkzyslkp, cokolwiek ciu lerażmiejszcm szukali tych stron, które z 
w tej dziedzinie pojawiło się w litoraturze. dawną wspaniałością, przeszłości miały coś

Niemcy, aczkolwiek mimow-oli pośrednikami wespólnego, lub jej tradycyę przedłużały. Przed 
erę stali pomiędzy pobką a francuską lit era tu- J Sienkiewiczem czytano w Niemczech przekłady 
rą — nie roznieśli -chwały imienia Sienkiewicza ! powieści H- Rzewuskiego, Z. Kaczkowskiego, 
po świeeie. Za ich pośrednictwem jednak pozna­
ła Sienkiewicza Skandynaw,a i Anglia. Holan- 
dya i Ameryka. Gieniusz p:eaav.:) sam torował 
-sobie drogę do popularność i, której ukoronowa­
niem było udzielenie Sicnkio wieżowi Uicra- 
ckicj nagrody Ncbla w roku 1000.

Jeżeli jednak temperament niemiecki i raso­
wy antagonizm ni© pozwalał Niemcom rozpły­
wać się w hołdach i pochwałach dla. Sienkiewi­
cza., t)o jednak faktem jest, żc najwyższy sto­
pień czytelnictwa 'osiągnął pisarz nasz w Niem­
czech, giizic każda z jogo powieści, bez-pośre

częściej pracz ludzi, którzy ;dbo pośrednio (p. 
Doradowska), adoe bezpośrednio (p. Wodziński

^Deutsche Warschauer Ze:tung« donosi: 0  
wojsku polskiemu, które ma być dopiero utwn- 
rzono, otrzymujemy z pewnego zru-dła następu­
jące interesujące dane:

Członkowie Legionu polskiego będą współ­
działali przy werbowaniu i czynności meldowa­
nia. W przysiędze sztandarowi przysięga żoł- 
uier.z pobki na wierność polsk.e.i ojczyźnie, me- 
mieckiemu cesarzowi jal-.o główinKlowcdzące- 
mu w obccnc-j wojnie i monarchom obu mo­
carstw7 centralnych, jako .rękojmi państwa pol­
skiego. Przez t.ę przysięgę sztandarowi jest 
więc usunięto ciągle jeszcze panujące mniema­
nie, jakoby'żołnierz polski faktycznie nie zacią­
gał się do szeregów narodowego wojska pol­
skiego! Fraysięga ta na sztandar wyłącza prze­
to znpisanio żołnierza do jednej z armii sprzy­
mierzonych.

Językiem komendy wojskowej jest, oczywi­
ście, polski i pod tym więc względem powsta­
nie zw-hraek, o ile to będzie możliwe, z pełnemi 
chwaty wspomnieniami polsldego wojska z ro­
ku 1830.

»AVicd Kuryer Fobkic przynosi z Kowna pod 
datą IG b. m. nrasropującą wiadomość:

Naczelny wóJ.z na froncie wschodnim Ics. Leo- 
pchl bawarski odwiedaai polskie Legiony.

Po powutaniu przasz.©dł wódz naez-eilny przed 
frontem łogionistów7, budz/eż wojsk niemieckich 
i austry-aidkich i odznaczył delegatów diw©cł 
dj^wizyi. któro aię przy niedawnym ataku na 
Rosyan ezcz.Ggóinte odzinae7.yly, .przez nalairię 
żelaznych krzy-anw.

Po defiladzio ocibyilo się śniadanie, na ktorem 
komieirdant. Legionów wlspomnial o sprzynnieirzo- 
nyeh wind z© a eh, których wlelkocbusznej dcerrayi 
Polacy zaw'dzięclzają początek nowego żyicia.

jego Król. Wysokość km; żę Le&paitł wspo­
mniał w odpowiedzi o chlubie dawnego oręża 
polskiego i wyraził pi zekouauie. że synowie o- 
każą się godnymi ojców. Następnie yvjuós! toast 
na cze:ć Królestwa Polskiego i zwycięsaick Le­
gionów.

- r f ń S ^ - r -

szezęśliwcj dla sioble konjunktury i wyciągnąć 
z niej materyahie dla siebie korzyści, byłby 
mógł przy niewielkim wysiłku energii zdobyć 
miliony... Chociaż dzieła Sienkiewicza są przo- 
tiómaczone prawic na wszystkie języki euro­
pejskie, to przecież jedynie lyiko amerykańscy 
wydawcy poczuwali srę do obowiązku zdplaty 
za prawa, autorskie.

Fakt tem dznyikcjszy, tem bardziej zdumie­
wający, że ta wyjątkowa popularność przy­
padła w ud7:ale pisarzowi, który należy do na­
rodu, ani językiem ani stanowiskiem nic prze­
wodzącego, życiu duchowemu świata cywilizo­
wanego, me .biorącego bezpośredniego udziału 
w wueikiej ewolueyi wartości na targu kultury 
wszechświatowej.

Jak  odnoszono się w- Ameryce do dzieł Sien­
kiewicza, o kem świadczy zachwyt zarówno 
prasy jak  i czytelnictwa za Oceanem.

— Nie w-arto już żyć: skończyłam właśnie
*Quo u*drsY! — -woła z uniesieniom angielska 
entiizyustka.' Żyła tylko poderos czytania — 
skończyła, więc po cóż żyć?

Jest w tem zapewne sporo przesady, ale unie 
sienie to bądź co bądź charakteryzuje dosadnu 

skawłca silą indywidualizmu, ■ trcśęią jasną i \ popularność, jaką się cieszą dzieła Sienkiewi 
zrozumiałą, umiejętnością wzruszania i oddzia-,eza na drugiej półkuli- V z i ą wszy na uwagę, żi 
Rw ania bezpośredniego na wyobraźnię i uczu- dotychczas przeszło 700.000 egzemplarzy am, 
cie ogólno ludzkie. Tc przymioty, które osiągnę- bielskiego »Quo vadis« się rozeszło, ze wstyden 
ły w iQuo vadis« punkt najwyższy, zapewniły przyznać nam trzeba-, żc Sieakiewiiez lepiej jesl 
m u  w tych krajach najw-ększą papulariiosć. To-, znany za Oceanem, aniżeli u nas. Czyż k  edj

MIM nlsmiccKi.
(ic l. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 18 liistopada'.
Biuro Wolffa Jonosi: Yćiteka główna kwatera 

■ogłasza dnia 17 b. in.:

Zachodiri teren  wojny.
■Giupa wojsk bawarskiego nasltępcy tronu Ru- 

iprtf&hta: Po obu strunach Sarniny przyszto chwi­
lami do bardzo silnej walki artyleral. PoJ wie­
czór nastąpił koto Btauccarf angielski atak, 
którego ogień przygotowawczy dosięgał także 
południowego b rz e g u  Amere. Roabił się on, po­
dobnie, jak innony atak na zachód od Lesais.

Na dradze Flens-Tiulof podczas oezyszczania 
angielskiego g c ia r ia  przez pułk grena.dycrów 
gwardyi Nr 5. zdobyto 5 karabinów maszyno­
wych. Franenskie uderzenia % obu stron Saiłiy- 
Saiłliscl r.ieprzywró-sly atakującym żadnej korzy­
ści. Podczas tkita i w nocy obustronna czynność 
lotnicza była żywą.

W sehcdni teren  wojny.
Front księcia Leopolda 'bawarskiego: Czyn­

ność Irojc wa między morzem a Karpatami była 
mała.

Front generała’ p*ulkewnfi* arojmoięela Karo­
la : W  g ó ra ch  GyergyG na wzgórzach na wschód

J. Ikra szewski ego, E. Orzeszkowej i t. d., tra 
krowawo go więc jako dalsze ogniwo w7 laucu- 
chu twórczości polsiciej XIX wieku.

’YV Anglii, .ttneryoe i AYioszech. w spoleczcu- 
stwaeh dalej stojących od źj-ciu naszego i lite- 
ratury, Sienkiewicz .olśnił ezyto.lników jak bly

dn:>o po ukazairu się w oryginale, w kilku poja- wodzenie jego utworów urosło tam do n ies l> p o lsk a  książka doczekała sl* w  swe. ojezyźnh 
wiała się tloma-zzei uicli. l ’o dziś dzień powieści ehanycli rozmrarewą a jego firma autorska sta- j takiego popy7tu?
Sienkiewicza należą do najbardziej ro.powsro- la się fttirfem iiandlowym dla wydawców. Gdy-j Krytyka amerykańska stawia dzieła Sienkio 
clwdomyeh i najchętniej czytanych w Niem- by Sienkiewicz umiał bvł skorzystać z tej tak wie-za, a zwłaszcza »Ouo vadis«. bardzo wttsa.



Nr 582. N O WA  F E F O R M a

fu to f ambasadora TsctiirsrFiHyeso.
Z Wiednia pisze nam nasz korespondent: 
Śmierć ambasadora niemieckiego w Wiedniu, 

Tschirsch-kyego, jest właśnie w obecnej chwili 
bardzo dotkliwą stratą dla państwa niemieckie­
go. Od czasów ks. Eulcnburga. i Reussa Niem 
cy nie miały tak energicznego i wpływowego 
ambasadora w stolicy naadunajskiej. Salony p 
Tschirschkyego były ważnem centrum politycz- 
nom w Austryi jeszcze przed wojną, a zwłaszcza 
podczas wojny.

P. Tschirschky był gorącym zwolennikiem 
przymierza austro-niemieckiego w myśl istnie­
jącego traktatu. W dalszej konsekwencyi dążę 
r iem jego było możliwie ścieśnienie węzłów 
między Berlinem a Wiedniem, przyczem bardzo 
energicznie zastępywał oczywiście interesy 
swrego państwa.

W czasie przesilenia aneksyjnego stosunek 
ambasadora Tschirsehkyego do ówczesnego mi 
Astra spraw zagranicznych, hr Aehrentliala, był 
nieco naprężony. P. Tschirschky był wtedy nie- 
tylko wykonawca woli i instrukcyj ks. BiUowa, 
ale wkładał w nic także swoją indywidualność, 
która nie zawsze odpowiadała inteneyom »Ball 
platżu«.

Ambasador Tschirschky cieszył się wielką po­
wagą wśród posłów parlamentarnych niemie­
ckich w- Austryi, którzy widzieli w nim zastępcę 
idei niemieckiej i j ik  najściślejszego sojuszu 
m ędzy Austro-Węgrami a cesarstwem niemie- 
ekiern. Miał też ten ambasador czujne oko na 
wszystkie wypadki -nietylko w zakresie poli 
tyki zagranicznej,*ale i wewnętrznej, której, 
jak niejednokrotnie dawał się słyszeć, nie moż­
na zupełnie odłączyć cd polityki zagranicznej.

Także w kwesty i p o l s k i e j  ambasador 
Tschirschky miał swoje wyrobione zdanie, któ­
re, jak zwykłe, energicznie zastępował, a mając 
salony otwarte dki przedstawicieli prasy nie­
mieckiej w Berlinie i w Wiedniu, wpływał zna­
komicie na opinię publiczną, którą potrafił się 
doskonałe posługiwać.

śmierć jego stworzyła wielka a dotkliwą lukę 
dla polityki niemieckiej. Sz.

I psiiioilu taojny.
(Korespondencja „Nowej Reformy”.)

Wiedeń, 16 listopada. 
(Nowy prezydent urzędu żywnościowego. — Na

rady o odbudowie -kraju. — Braki w Centrali).
Nominacya p. Oskara K o c k  S t e i n a  prezy­

dentem urzędu żywnościowego wr miejsce szefa 
sekcyi Oskara K e 1 l e r a me jest zmianą tylko 
osobistą Cały centralny urząd żywnościowy u- 
-legnie teraz przekształceniu, -którego ludność 
domagała się od chwili utworzenia tej instytu- 
cyj. Urząd żywnościowy, jak go stworzono pier* 
wotnie, był winkiem środowiskiem biurokracyi 
ze wszystkiemi jej naleciałościami, alo ponadto 
n-ie był niczom więcej.

Koło polskie domagało się utworzenia urzędu 
żywnościowego państwowego i krajowego z a- 
tryibueyanr osobnego ministerstwa w kompe- 
tencyi swojej niezawisłego od innych mini­
sterstw. Minister spraw wewnętrznych, ks. Ho- 
henlobc, popierał tę myśl bardzo gorąco, ale 
ówczesny prezydent gabinetu hr. Stuergkn był 
jaj przeciwnym, ponieważ nie chciał, zrobić 
śmielszego kroku, trzymając się m alsym y 
*ankniipFen an das Bestoliende*. NasTępstwem 
było tworzenie jednej centrali po drugiej, z 
których żaona wie odpowiadała zamierzonemu 
celowi, bp dostały się w ręce niewdaściwe. Cen­
trale otwierały ogromne biura z og^omnemi pla­
cami.' irzędników, przynosiły kolosalne zyski dla 
kapitalistów i wjwołały ogromną drożyznę, ja­
ko bezpłatny dodatek dla konsumentów. Były 
to więc, jak się okazało, zarządzenie połowicz­
ne, w teoryi d( brze obmyślane, w praktyce źle 
wykonane. ^Centralny urząd żywnościowy*, 
stworzony później przez hr. Stuorgkha bez ja ­
kiejkolwiek kompetencyi, nie miał oczywiście 
celu i był w tej formie urzędem zupełnie zby­
tecznym.  ̂ Jego następca dr. Koerber po­
jaw ił sobie za pierwsze zadanie rozwiązanie 

kwestyi aprowizacyjnej, al-bo przynajmniej zna­
czne złagodzenie istniejących braków i błędów 
w tej kwestyi popełnionych.

Urząd żywnościowy, podług nowego statutu 
poulega tylko prezydentowi ministrów i jest 
najwyższą kompetentną władzą we wszystkich 
sprawach apiowizacyjnych. Wszystkie dotych­
czas istniejące ^centrale* podlegają temu urzę­
dowi, który ma- także prawo wyznaczania c-en 
poszczególnych środków ż j wmości. Nominacya 
p. Kocksteiua prezydentem urzędu żywnościo­
wego była niespodzianką, tem większą, że no­

wy statut urzędu żywnościowego nie odpowia­
da jeszcze powszechnie podnoszonym żądaniom 
i skutkiem tego efekt jego działalności zależy 
jedynie od praktyki, od wykonania- Energia i 
talent organizacyjny potrafiłyby pokonać trud­
ność', wynikające z braków statutu Mozę pre­
zydent Kock steki bedzie naprawdę tym zbaw­
cą. na którego ludność tak długo już czeka dla 
uporządkowania stosunków administracyjnych, 

Obecnie zbierają się tu posłowie nasi na na­
radę w sprawach gospodarczych i odbudowy 
kraju. Juz przy sposobności ostatnich narad 
Koła polskiego w Wiedniu w miesiącu paździer­
niku pos. dr. S t e s ł o w i c z  podniósł w swoim 
referacie niedostateczne wyposażenie Centrali 
odbudowy kraju, k tóra nie posiada nawet od­
powiednich lok a In ości biurowych, ani dostatecz­
nego personału technicznego i wielkiego zada­
nia swego spełnić nie może. Centrala sama nie­
ma wprawdzie budować, ale powinna podczas 
zimy ukończyć statystykę, przygotować wszyst­
kie ma-tcryały budowlane, ślusarnic, cegielnie, 
tartaki itd., aby można -było zaraz z początkiem 
wiosny budować. Aby odbudowane domki na 
wsd i w małych miasteczkach i osadach odpo­
wiadały także wymaganiom estetyki, należy u- 
stalić styl, wypracować typy okien, okucia itp., 
co trwa dosyć długo. -Stolarnie i ślusarnie mo­
głyby już teraz pracować, gdyby odnośne typy 
już istniały. Praca wr sekcyi technicznej odby­
wa się zanadto biurokratycznie. Byłoby nAjod­
powiedniej s/c-m. gdyby jeden z kierowników 
objeżdżał ekspozytury budowlane i kraj cały i 
miał pogląd -na ogólny stan odbudowy w kra­
ju, a drugi urzędował na miejscu, nadzorował 
roboty i załatwiał sprawy w Centrali. Na- taki 
podział pracy dzisiejszy persona! jednak nie 
wystarcza.

Takie same braki istnieją także w sekcyi rol­
niczej. Odbudowa rolnictwa także odbywać się 
nowinna i może w tempie szybszem NUezawod 
nie odbędą się wkrótce narady przedstawicieli 
Koła polskiego z członkami nowego gabinetu 
aby sprawa odbudowy kraju wyszła już z dzie­
dziny projektów, przygotowań i — przyrze­
czeń. Sz.

d o  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  a zwrócenia rzesz 
młodzieży do szkół fachowych, przysposabiających 
bezpośrednio do produktywnej pracy w przemyśle, 
handlu i na roli. Sprawę tę, niesłychanie doniosłą 
dla stosunków w nasz.yin kraju, gdziĄltrzeba bę­
dzie pobudzić, zwłaszcza po wojnie, całe rzesze in­
teligentnych przemysłowców, handlowców i dro­
bnych rolników do odbudowy kraju, a w dalszym 
ciągu wytworzyć tę warstwę społeczną, której w 
nas7.ym kraju prawie niema — sprawę, będącą nie­
jako rewizyą całej dotychczasowej polityki szkol­
nej na polu szkolnictwa średniego i fachowego,

Kraków, 18 listopada. 
Regnlacya miasta. Onegdaj odbyło się posiedzo 

przekazano połączonym sekeyom szkół średnichjn)c komisyi gruntowej, pod przewodnictwem wice-

Sobuta, 18 Listopada 1916.

>Quo vadis?« Sienkiewicza znajduje sio od roku 'podstawność doniesienia Omylskiogo. Było to d<*
1890, to jest od daty wydania tej powieści w ob 
cycli językach, s t a l e  na liście »stu najlepszych 
dzieł świata*. Lista taka wydawaną bywa co pe­
wien czas w Anglii.

i przemysłowych, celem przygotowania materyału prezydenta S a r e g o, na którcm uchwalono usta-

Z Rady s?.Rotaj

ko, podziwia siłę obrazowania i dokładność 
charakterystyki owych czasów. Za wielką za­
sługę poczytuje mu, że pusząc o czasach tak 
pcłuvcli cudownych legend, potrafił uniknąć 
wszelkiej cudowności, i wyraża nadzieję, że 
Sienkiewicz, dotknąwszy raz tematów obcho­
dzących całą ludzkość, pójdzie dalej w tyin 
kierunku i okaże pized światem w całej pełni 
swój wielki talent.

Tak; pisarz, jak Sienkiewicz, — pisze >The 
Outlook — który świeżością, męskością i po 
tęgą charakteryzacji równa się z Szekspirem, 
sam jeden zdolny jest zapewnić imię literatu­
rze swego kraju. Wspaniałe jego dzieła stano­
wią trwały dorobek w nowożytnej literaturze 
świata. »'Ma on humor Oemwantesa i dziką siłę 
Dcfoego*. Chcąc znaleźć odpowiednie porów­
nań.o, Uzoba sięgnąć do Scotta lub Dumasa*. 
Nie podobna przytaczać tu  wszystkich sądów 
amerykańskiej krytyki, ale także i zazwyczaj 
chłodna i w pochwałach dosyć osiz czędna kry­
tyka angielska j odnosi z za-chwyte-m niesłycha­
ną świetność kolorytu pojedynczych scen i opi­
sów powieści aut ira trylogii, a  jeden z bardzo 
wybitnych krytyków, p. Edmund Gcsse, po- 
Więcił mil piękne stodyum w *Comtomporary 
Re wie w* (kwiecień 1897).

Tym, który za Oceanem ezerofco rozsławił 
imię autora »Quo /adśs*, jest Amerykanin p, 
Jeremiasz Curtin, tłumacz większej czyści-dzieł 
Sienkiewicza ara język angielski.

Dla charakterystyki oceny literackiej Sien­
kiewicza przez Francuzów, przytaczamy powy­
żej głos prof. Wilhelma Bascha, zamieszczony 
w pary skiem kSiecle* i  okazji jubileuszu Siea- 
fciewi aza, obcnodzaaego w r. 1900.

Frof. Baich pisze: >Od czasów Atmanu lii- 
'tóewluza, kiórrpo ęaaaięć przechowa ze ezcią

Z Rady szkolnej krajowej otrzymu­
jemy' następujący komunikat:

W dniach 14, 15 i 16 listopada- b. r odbyły się 
w Bi dej posiedzenia Rady szkolnej krajowej prz.y 
współudziale prawie wszystka h członków Rady.

P o m o c  d l a  n a u c z y c i e l s t w a .  
Dnia 14 b. m. obradowano w s e k c y a c h .  Z po­

śród licznych spraw bieżących, szczególniejsze za­
interesowania budziły sprawozdania prezydyum
0 środkach p o m o c y  m a t c r y a l u e j  d l a  
n a u c z y c i e l s t w a  l u d o w e g o  i ś r e ­
d n i  o g o w tej wyjątkowo ciężkiej dobie. Z za­
dowoleniem przyjęto do wiadomości, że z a l i c z ­
ki,  z powodu zniszczenia nauczycielstwu ludowe­
mu ruchomości przez inwazyę rosyjską, j u ż  z o ­
s t a ł y  o z n a c z o n e  i a s y g n o w a n e ,  a 
znaczna część asygnat odeszła lub odchodzi tymi 
dniami do Rad szkolnych okręgowych. Sprawa 
d o d a i k u  d r  u ż y ź n i a n e g o  w granicach 
uchwał Wydziału krajowego jest prawic załatwio­
na. Rząd przyjął ofertę Wydziału krajowego tak, 
że wyplata nastąpi zaraz po -zatwierdzeniu uchwał 
Wydziału krajowego przez cesarza. Dla e w a k u ­
o w a n y c h  n a u c z y c i e l i  szkół ludowych 
przeznaczył Wydział krajowy, jak dzienniki do­
niosły, kwotę sto trzydzieści tysięcy koron, z któ­
rych mają być asygnowane powiększenia ich do­
datków drożyżnianych. Załatwienie kilku innych 
dezyderatów nauczycielstwa Indowego natrafia na 
n i e p o k o n a l n e  n i e r a z  t r u d n o ś c i  
wobec zupełnego w y c z e r p a n i a  f u n d u ­
s z u  k r a j o w e g o .

Omawiano także sprawę przyjścia z pomocą na­
uczycielstwu szkół ś r e d n i c h ,  która w ogólno­
ści o tyle bardzo się komplikuje, że może być z re­
guły traktowana tylko łącznie ze sprawą przyj­
ścia z pomocą urzędnikom wszelkiej kategoryi
1 nauczycielom c a ł e g o  państwa. Prezydyum 
zawiadomiło, jakie dotychczas starania w tej spra­
wie poczyniło w rządzie centralnym, zwłaszcza na 
tle pewnych w y j ą t k o w y c h  objawów doli 
nauczycielskiej, nie występujących w innych kra­
jach koronnych.

S z k o ł y  ś r e d n i e  i f a c h o w e .
Drugiego dnia obrad, prowadzonych już w peł­

nej Radzie, najważniejszą sprawą była akcya, 
wdrożona w roku ubiegłym przez ministerstwo wy­
znań i oświaty pod hasłem o g r a n i c z e n i a  
n a d m i e r n e g o  n a p ł y w u  m ł o d z i e ż y

stronnictwo liberalne, obok jego słynnych kole­
gów Micheleta i Ed. Quineta, od csmsu tego 
wielkiego poety, który wzbogacił literaturę eu­
ropejską arcydziełami Lakierni, jak: » Dziady*, 
»Konrad Wallenrod«, a  p-rzedewszystkiem »Pan 
Tadeusz*, żaden % pisa-rzów polskich nie prze­
dostał się do Francyi. Ani Słowacki fcyffi ad Mi­
ckiewicza, am Zaleski, którego .doimy « żyć bę­
dą zawsze w sercach jego ludu, zwłaszcza 
»Duch od (stepu*, lani Garczyński, którego 
» Wacław* usiłował stać się przyczynkiem sło­
wiańskim do > Ta usta* i do »Lary«, ani Krasiń­
ski, którego o Niob oska komedya* kończy się 
tak samo, jak »Boska komedya* Dantego, »Iry- 
dyon* zaś, dramat z czasów Heliogabala, jest 
jakby pierwszym etapem »Quo vadis«, czyli 
przeciwstawieniom życia chrześcijańskiego, ży­
ciu starożytnych — żadne z tych wielkich na­
zwisk romantyzmu polskAgo nie umiało zwró­
cić naszej uwagi na siebie. A jednakże załamar 
nie się promieni ideału romantycznego w duszy 
polskiej i złagodzenie przez nią antagonizmu po­
między marzeniem a  rzeczywistością należy do 
bardzo zajmujących zjawisk literackich i stano­
wiłoby niezawodnie wielce ciekawy przyczyneu 
w hieioryi literatury europejskiej. Nic nam ró­
wnież nie wiadomo, że po literaturze ■omanty- 
czn-ej nastąpiła w  Polsce, tak  jak  u nas liteaai- 
tura realistyczna, dlatego nie znamy Kraszew­
skiego, niewyczerpanego poetę lirycznego, epi­
ka, r snansopiearzą, archeologa i historyka.

Lecz oto Polacy chcą powetować cza* striw 
eony. Jeden z ich lomansopisorzy, nieznany je ­
szcze u nas przód kdku miesiącami, zdobył so­
bie nasię olbrzymi rozgłos- »Quo vadis« było 
powodzeń.: ćm niesłychanem w dziejach księgar­
stwa francuskiego, żaden bowiem z romansów 
Zoli nie przetszfdł t ik  szybko setnego wydania.

do przyszłych obrad pełnej Rady.
W s p r U w i e o c h r o n y  m ł o d z i e ż y .
W godzinach popołudniowych tego samego dnia 

omawiano szereg kwestyj z dziedziny hygicny, 
wychowania fizycznego i sposobów skutecznego 
zapobiegania szerzeniu się c h o r ó b  z a k a 
ź n y c Ji wśród młodzieży. Obrady, nader oży­
wione,.oparły się na cennych referatach, które wy­
głosili zaproszeni przez prezydyum do współudzia­
łu w obradach rzeczoznawcy, a mianowicie: profe­
sor uniwersytetu lwowskiego dr Włodzimierz Ł u- 
k a s i e w i c z, profesor uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr Stanisław C i e c h a n o w s k i  i dr 
Szczepan M i k o ł a j s k i  ze Lwowa,' autor zna­
nej książki: »Listy do syna«. Obecnym był także 
referent sanitarny namiestnictwa, dr Alfr. K u h n. 
Obrady' zakończyły się szeregiem uchwał, dają­
cych Radzie szkolnej wskazówki w tym dziale 
wychowania młodzieży.

»Non m u l t a  — s e d mu 11 u m«.
Dzień trzeci by ł w całości poświęcony wnioskom 

prezydyum Rady sz.kolnej krajowej, mającym na 
celu podwyższenie poziomu nauczania i wychowa­
nia w szkołach średnich przez urzeczywistnienie 
zasady dydaktycznej: »N o n m u 11 a, s e d m u 1- 
1 u m«. Po bardzo fachowej i wyczerpującej dys- 
kusyi uchwaliła Rada szkolna jednomyślnie cały' 
szereg wniosków, które zdążają do u t r w a l e n i a  
wiedzy, nabytej w szkole, do wyrobienia poczucia 
obowiązku u młodzieży, kształcenia charakteru 
i woli i ćwiczenia pamięci. Uchwały' Rady szkolnej 
będą podane w najbliższym czasie do wiadomości 
dyrekcyj szkól średnich, a potem ogłoszone w 
dzienniku urzędowym. Nad ich wprowadzeniem w 
życie czuwać będzie Rada szkolna przez inspekto 
rów kiajowyeh.

PO zśonie fi).
O ostatnich chwilach śip. Henryka Sienkiewicza 

nadeszły iz S-zwajcnryi tylko krótkie wiadomości 
telegraficzne. Agonia przyszła nagle a -trwała za­
ledwie g odwinę. Umierający zachował przytomność 
do ostatniej chwili. Zaopatrzony ŚS. Sakramenta­
mi, zaczął odmawiać „Pod Twoją obronę11 i z tą 
moulitwą na ustach zakończył życie.

*

Jak się dowiadujemy, prof. u-niw. Jagiellońskie­
go p. Ignacy C h r z a n o w s k i  wyjechał do Szwaj- 
caryi na pogrzpto ś.p,. Henryka Sienkiewteza.

Towarrzyotwo sz-iiiik pięknych w Krakowie wysia­
ło do rodziny &p. Siemikaets iozn telegram następują­
cej treści:

„Najgłębsze współczucie Todzinic majsnJachetndfcj- 
szego w narodzie który osierocił trać polską, pa­
trząc poprzez niosE,c7ęściia na świt jej wolności11.

Wczoraj w -poliudnie odbyło się w T. S. L. w Krn ■ 
kowie — mdiwwwozajne ooeardeonte krakowskich 
członków Zarządu głównego i Rady Nadzorczej T. 
S. L., celem uczczenia pamięci śp. Henryka Sicn- 
Idewicza.

Na zebraniu uchwalono: 1) -wysłać ndzinie kon- 
dole-ncyę, 2) złożyć wli-e-n-iec na trumnie, 3) upo­
ważnić członka Zanządu głównego T. S. L. p. Ste­
fana -Natansona, aby w po-grzcibie w Vcvey wziął 
-im:eniem T. S. L. udział, 4) wziąć gremialny u-dział 
■w żałobnem nabożeństwie, odp-raiwdoneun przaz księ- 
cLa-hiśtkupa, 5) wezwać wszystkie Kola T. S. L. do 
uczczenia pamięci H, Sienkiewicza, 6) wejść w po- 
roz-umaenA-e z innemi instyt-uc.yam-i celem trwałego 
uczczenia śp. H. Sienkiewicza we wszystkich dziel- 
lucsuedi PoMti po spirowadzeniu z wio Ir Jego do 
kraju. Dla togo celu wybrano komisyę, złożoną a 
pp. dra E. Band'row'skidgo, Stan. Rymara, dra T. 
Grabowskiego, red. J. Rą-e-zk owaki ego i dra Śtaf, 
Surzyckirgo.

Prasa wiedeńska o Sienkiewiczu.
Wszystkie dzienniki wiedeńskie zamieszczają ob­

szerne nekrologi ś. p. Henryka Sienkiewicza-, pod­
kreślając jego ogromne znaczenie dla literatury 
międzynarodowej, oraz niezwykłą poczytność dzieł 
jego wśród niemieckich czytelników. Dziennik:' te 
stwierdzają, że ws/.ystkie dzieła Sienkiewicza zo­
stały przetłomaczone na język niemiecki i odniosły 
ogromny tryumf między niemieckimi czytelnikami.

Nasze dzienniki, nasze przeglądy i wszyscy wy­
dawcy wydają na wyścigi dzieła Sienkiewicza. 
»La Grandę Revue« pierwsza roztooczęła druk: 
pt. »l’an MidiaeK (j-WołodyowsRi), jaJkc jeden 
z wielkich romansów bo-tó-tea^kich ulubieńca 
dzisiejszej doby. W pismach codziennych dru­
kują: »Na marno«, >Rod: inę Połanieckich* i 
»Ogniem i mieczem*. A inne tomy, przełożone 
już od. kilku lat, aż dotąd pomijano, jak: ^Bar­
tek zwycięzca* i »Bez ^gm atu* , dwa według 
mnie arcydzieła, odzyskują czas stracony i zdo­
bywają tysiące czytelników*.

Krytyk omawia następnie chronologicznie 
wszystkie utwory Sienkiewicza, a nawiązując do 
przemawiającej mu do serca noweli »Bartek 
zwycięzca*, kończy;

> Jakże daleko jesteśmy od * Bartka zwycięz­
cy!* Homeryezne tc walki z inwenk-tywamii ho- 
merycznemi, napady, oblężenia, pożary, nocne 
wycieczki, wykradania, cała dok o racy a roman­
sów awanturniczych, ale przytem coś tak ner­
wowego i drgającego życiem, czego nie znaj­
dziecie w zdrzcmnięty-cłi dz'ełacli poczci w egu 
W alter Scotta, a  przytem z tą  wielką troska o 
koloryt lokalny, przy wielkim talencie psycho­
logicznym, kńóregcbyście nadaremnie szukali w 
wielkim naszym improwizatorzo Aleksandrze 
Dumasie. Zapewne, /czasem wydaje -się nam tc 
zbyt długie, trochę powolne, trochę przeładowa­
no; lecz w zamian za to co za ogień, co za siła 
plastyczna, jaka sztuka- poruszania masami, ja­
ka rozsadzająca radość w tworzeniu! Przypcm- 
nijele sobie owe olbrzymie obrazy, zapełnione 
tłumami Matejki i dajcie tym tłumom »w myśli 
waszej ruch ltoehcgrosse‘a, a . otrzymacie coś, 
co wsan da wrażenie romansów bohaterskich 
Sienkiewicza*. P.

wić parkan do nowej linii regulacyjnej, celem od­
grodzenia parku Krakowskiego od strony ulicy 
Karmelickiej, jako też uporządkowanie nawierzch­
ni drogowej w ulicy Królewskiej, przez park pro­
wadzącej. — Następnie przedyskutowano szereg 
wniosków, odnoszących się do tymcz.asowego od­
roczenia sprzedaży parcel gruntów pofortecznych. 
YV końcu wezwano budownictwo miejskie-do za­
stanowienia się nad parcelacją części gruntów po 
Lasockich, celom wytworzenia zdolnych do sprze­
daży tanieli parcel.

Przyjęcia do gminy krakowskiej. Onegdaj odby­
ło się posiedzenie sckcyi V. pod przewodnictwem 
wiccprez.ydenla R o i 1 e g o, na którcm przyjęto do 
gminy miasta Krakowa 184 rodzin na podstawie 
10-Ictniego zamieszkania, a jedną osobę za opłatą 
taksy 300 K. Na wniosek radcy dra Rafała Lan- 
daua uchwalono, aby sprawy przyjęcia do gminy 
na podstawie 10-Ielniego zamieszkania w okresie 
wojennym załatwiał magistrat wc własnym za­
kresie.

Odjazd legionistów z krakowskiej stacyi zbornej 
do Królestwa Polskiego. Wczoraj wieczorom odje­
chał garnizon krakowskiej stacyi zbornej Legio­
nów polskich do Dęblina, żegnany serdecznie przez 
publiczność tutejszą,. Jak wiadomo, mają Legiony 
polskie służyć, jako kadry przyszłej armii polskiej 
i przeprowadzić z pomocą władz lokalnych werbu­
nek do arnni polskiej. Ma to nastąpić w niedługim 
czasie.

Plakieta prezydenta dra Futowskiego. Bawiący 
w Krakowie artysta-rzeźbiarz, p. Kazimierz O h o- 
d Ń -i ń s k i, wykończył w tych dniaich preupysznic 
wykonaną plakietę bronzową prezydenta m. Lwo­
wa, dra Tadeusza R u t o w s k i e g o. Plakieta od­
znacza się niesłychanem podobieństwem rysów, 
a sposób modelowania znamionuje rutynowanego 
mistrza w tej dziedzinie Równocześnie p. Chodziń- 
ski wymodelował artystyczne odznaki legionowe 
z podobizną pułkownika B e r b e e k i e g o .

7. uniwersytetu. Wiktor P a j d o w s k i  z Urzę­
dowa (ziemia lubelska,, Królestwo Polskie) otrzy­
mał w uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto­
ra wszech nauk lekarskich.

7 teatru miejskiego. Gościna naszego świetnego 
gościa L. Solskiego duihicga końca. Oprócz dzisiej­
szego wiecznni, w którym iprzy-pomnii 'nam się Lu 
dwik Solski w pamiętnej kreacyi „7Jotej cz.ais.zki11, 
nale.żącoj do najcelniejszych w jogu klaisyrainym tc- 
pertuarze. wystąpi znakomity artysta jesweze w 
czterech tylko ąinzodstawienkich, t.j. jut.ro wieczo

niesienie, podyktowane osobistą animozyą oskar­
żonego. Sled/awo przeciwka p. .Janikowski, mii za 
stanowiono i wypuszczono go na 'wolność, a akta 
odstąpiono proknratoryi państwa, która uyloczyła 
oskarżenie przeciwko Omylskiemu o z b r o d n i ę  
oszczerstwa. Oskarżenie wnosił prokurator dr llasp, 
bronił adwokat dr Banici 

Rozprawę odroczono celem przesłuchania dal- 
Sźychj świadków.

ŁL f i  i
Szpital 2 Czerwonego Krzyża« w Rabce nie po­

siadał dotychczas odpowiedniego wyposażenia zi­
mowego, wskutek czego w ciągu zeszłej zimy mu­
siał być ograniczamy do 50 łóżek, których liczbę 
dąrpiero z nastaniem ciepli jsz.ej pory roku powięk­
szono do J-5CL Obecnie krajowe Stowarzyszenie 
^Czerwonego Krzyża«, nio szczędząc kosztów, 
wprowadziło w szpii;ilu tym szereg adaptacyj, tak, 
żo w roku bieżącym utrzymana będzie i w sezonie 
zimowym pełna ilość łóżek. Szpital ten, stanowią­
cy fdia .s-.-pitahi »C'7.erwonego Krzyża* w Nowym 
largu, oddany byl dotąd w dwóch trzecich, a obe­
cnie w całości, na pomipSzczeido polskich legioni­
stów.

Tarnów, 15 listopada. (Po manifeście Telegramy 
miasta. — Nabożeństwo w synagodze. — Uroczy­
stość w gospodzie legionistów. — Z tarnowskiego 
Koła T N. S. W.).

Telegramy naszej gminy7, uchwalone na uroczy- 
stem posiedzeniu Rady7 miejskiej w pamiętnym 
dniu 9 b. H., brzmią, jak następuje: »rrezydyum
miasta Warszawy. Miasto Tarnów, czcząc uroczy 
stym obchodem chwile wskrzeszenia niepodległej 
Polski, składa ojczyźnie i jej stolicy hołd i życze­
nia potężnego rozwoju. Podp.: Rada miasta Tarno­
wa: burmistrz Tcrtil. Do tej czci i życzeń przyłą­
czają się P. K. N.: Jaśkiewicz, przewodniczący,
Liga kobiet: Maree7.kowa«.

Drugi telegram wysiano do komendy Legionów 
polskich. Treść jego jest następująca: ».\!iasto
Tarnów, święcąc uroczystym obchodem chwilę 
wskrzeszenia niepodległości ojczyzny, wyraża Le­
gionom polskim czcsy, podziw i wdzięczność. Ra­
da miasta Tarnowa: Tcrtil*.

Równocześnie z nabożeństwem w katedrze dnia 
9 b. m. odbyła się ku uczczeniu ogłoszenia niepo­
dległości Polski uroczystość w synagodze głównej. 
W uroczystości wziął udzud wiceburmistrz dr Miitz, 
oraz członkowie Rady miejskiej i magistratu wy­
znania mojiżoszwego, imieniem starostwa komi^a-i 
r.zo: Baezowski i Porembalski. Podczas nabożeń­
stwa wygłosił mowę patryotyczną w języku poi 
skim rał in Abrahn.m Scunur, którą zakończy! 
okrzykiem: »Niecli żyje Polska!« Drzwi od tory 
i rodałów były otwarto. Uroczystość wj7warla na 
uczestników silne wrażenie.

Celem uczczenia proklamacyi niepodległej Pol-, 
ski, odbył się w gospodzie legionistów uroczysty 
podwieczorek, urządzony staraniem tarnowskiej 
Ligi kobiet. Skromne ubikaeye gospody w-ypehiiły; 
się siwymi mundurami legionistów z drem Zaehar- 

_1 skim i chorążym Kosibą na czele. Tarnowską sek-
rnn, w jmnind-óałck. wtorek 8 środę.. W ponied/Ja-|cFQ LW reprezentowały panie: Mareezko-
łek gra p. Salski niicBrównanogo Łartikę w „Duży7 
wnciu11 Al. hr. Fredry. Następnych, wieczorów po­
wtórzona będzie „Ziuta czaszka11. Parabazę wy­
powie ip. St. Stanisławski.

Z Towarzystwa Sztuk pięknych w Krakowie ko­
munikują: Na obecnej wystawie został pomieszczo­
ny poi tret brygadyei a P i ł s u d s k i e g o ,  malo-

wa (przewodnicząca), Niwińska, Wiatrowa, Kara- 
bińska, Pollakowa, Bogdanowiczowa, Bosowska, 
Sehubertówna, Nowakówna i t. d. Tomiędzy zapro- 
szonjnni gośćmi zauważyliśmy pp.: marszałka Jaś­
kiewicza, prezesa P. K. N„ radcę dworu .Jawor­
skiego, wiceprezesa I’. K. N„ inżyniera Karabiń- 
skiego, Bogdanowicza, prof. Wojc-ięchowskiego

wanv przez Jana (tarnowskiego. Portret został za ’ ^ Erzy stole wygłosili piękne jazemówiema 
kupiony przez Towarzystwo miłośników Muzeum PD: . prof,. WojuUohowaki,
Narodowego i pozostanie, na wystawie dni kilka. !0lflZ Rgionisci: Łazarski i (rzewiczea. Sjiucyalno 

W ciągu ubiegłego tygodnia sprzadano na wy-1 rowio wypuo ua cześć ęospouyn gospody pań. 
stawie następujące obrazy: ^Czechowskiego Leoiial-Kwabińskiej i Schubertównej. Serdeczna pogawęd- 
kill- ‘ ~ ■’ ‘ ’ ' ’ ' '
mil
Skotnickiego J.: »Apotooza« i »PejzażV; Tetmajc- 
rówiiej Jadwigi: *Gęsi«, oraz Turka Franciszka:
»Ulica Senacka*.

Kursa literackie. W niedzielę, dnia 19 b. m„ od- 
będz.ic się w sali wykładowej Instytutu muzyczne­
go (ulica śiv. Anny 2) wieczór, poświęcony pa­
mięci Henryka Sienkiewicza. Zainauguruje uro­
czystość przemówienie, poczem p. Klara Czop Um

ilkaiiaścic akwarel i rysunków, Hofmana Vla#li-!^a> o k ra s iła  w(^Joścją i humorem, a przegiad a- 
lila: »Z daleka od świata* i ^Rozgrzeszenie*, na chóreir gromkich pieśni żołnieiski-h, trwała

podczas całej uroczystości.
AVydziat tarnowskiego Kola Towarzystwa nau­

czycieli szkół -wyższych, pod przewodnictwem pre­
zesa ks. AYątoirka, postanowił ma •ostatiiricnn posiedzę-1 
niu uczcić górną chwilę ogłoszenia niepodległości 
Polski urządzeniem teatralnego wicc7.ovu ze wstęp­
ną pfelekcyą zc współudziałem teatru p. Dantego 
Baranowskiego, oraz urz.ądz.ić dla ezlcnlrfl® *10"

budowa odegra szereg utworów Chopina, a dyrek czystą a-adeinię. 
tor Oalu-yelski wyrccyrtuje kilka wyjątków ze I Jasio. (Alanifestacya narodowa).^ W dniu moczy- 
spuścizny literackiej wielkiego pisarza. Dalszą st>.i manilestacyi, dnia 12 b. m.. kiedy po naoiueń- 
część programu -wypełnią pieśni kompozytorów :stwie w kościele parafialnym umd się tłrun przed 
polskich w wykonaniu p. Maryi Mokrzyckiej i gra pomnik ostatniego bohatera niepodległej Folsid, 
na skrzypcach prof. Zygmuma Szv.’arceustł5ina.'Jśi?dy całe miasto piyybralo odswię ią sz it.ę naio- 
Początek punktualnie o godzinie 6 wiecz.orom. — do wy cli gooów, składając hołd wielkiej idei r,*^o- 
Wstęp dla słuchaczów kursów bezpłatny, dla ob-jdowej, z duszy wyrwał się ton glos wolny: »Nie
cy cli 1 K. Cały docdiód przeznacza zarząd kursów zginęła...!*
na biednych Polaków7 litewskich w myśl ostatniej Fod pomnikiem przemówił pos ziemi jasielskiej,
intencji wuolkiego pisarza obywatela. 1P S r o oz y ń  s k i, oraz p. O h o  r z e m s k i.

XV Wi*czć. klasyczny. Dnia U grudnia br. o d e -  Obydwaj mówcy, podnosząc doniosłość momentu 
grane zustainą w teatrze miejskim im. Jul. Słowa- dz.iejowego, wskazali^ na potrzebę gwącęj pmcy 
ekiego trageidya Eu-iyipmesa „Hekabo11 w7 iprzekla-'^rodowej w najszerszy7cli rozmiarach, hoć Po.oka 
daio prof. B. B u t r y m o w i cz a oraz Lukiana m«si zadokumentować, na każdem polu iutansywną 
„T:mo,n-1 w tłórriaozeniu prof. M. K. B o g u c k i e-j pracą swą Riłę niespożytą i swą zdolność do życia, 
go. Po uroczystych zaś posiedzeniacli Rady gminnej,

W roli Ilekaby wystąpi p, -Róia L u s z e  i, 1; i e-. zwedanej po ogłoszonym manifeście, oraz p:i uro-
w i c z ó w n a ,  w roii ?.aś córUd, jej Polykseimy p .;czystości marilestacyjnej wysłano odpowiednie le-
Marya M a jd  ro  w i c z ó won a, artystka teatru P‘-ze.
miojskiego im. Słowaidcieg-o. Próby orlibywa.ją się1 Jasło tem goręcej obchodziło manii :st.acyę, ;e 
pod kierunkiem f> Zygmunta NoskowsilciegO, art. przecliod'/:ilo w obecnej wojnii dwukrotną inwazyę 
dram. oraz prof. M. Iv. B.ogiucikiego. Bilety do naby-^I0sy.pką i obecnie nie n/.częd/.i ani nraey, ani środ- 
cia w lokalu Towanzystwa ibiibliotakl słuch, prawa m itcryalny di na rzecz ojczyzn , jak to.wyka-
U. J. przy ul. ew. Anny 12, .partor (naprzeciw L:o-'™je dzmłidnoś.ć jasielskiej »! iu' kobiet*,
ścauła.) od gudz. 12 do 1 przed południem, oraiz od Uraąd pocztowy w Osielcu. Dyrekcją poczt ko- 
5 d > 6 wieczorem. jmunikujo: Z dniem 1 listopada b. r. otwmrto pono-

Wielki koncert wojckowy„ który, jak wiadomo, "me chwilowo z puwooi wypadków wojennych 
ma odbyć się na Rynku krakowskim w południe zniesiony urząd porztowy w Osielcu,
w dniu 19 b. m„ zostanie w razie niepogody odło­
żony7, o czem ewentualnie publiczność zostanie za­
wiadomioną afiszami.

Tak zwane »ogonki«, mimo 7-imna i padającego

Z  K ró le stw a  PoSsktegc.
Pińczów, 12 listopada. Ożywające pod wpływem 

ostatnich doniosłych wypadków tętno narodowej 
dużymi płatkami śniegu, nie znikły niestety 7. ulic'myśli i pracy stawia społeczeństwo nasze przed 
miasta, przeciwnie, dotrwały wczoraj do późnego szeregiem nowych zadań i usiłowań. Potrzeba 
wieczora, zwłaszcza przed mleczarniami. Długie żywszej w7ymiany myśli, wspólnego uświadamiania! 
rzędy służących i matek czekały cierpliwie wśród się i podnoszenia ducha przy sposobności świąt, 
śniegu, ażeby zaopatrzyć się chociażby w pół litra narodowych, dziś bardziej, niż kiedykolwiek, od- 
mleka lub troszeczkę masła.

G zbrodnię oszczerstwa. W krajowym 
karnym w Krakowie rozpoczęła się wczoraj przed j»szopa* w zabudowaniach magistrackich najpry- 
południem rozprawa przeciwko 39-letniemu Stefa miiywniejszym nawet wymogom zadość imzynió

ezuwana, dotąd w naszem mieście liczyć musiała 
sądzie \się z. brakiem odpowiedniej sali, jedyna bowiem

nowi Mieczysławowi Omylskiemu, tonowemu kole­
jowemu zo Zarwanicy w powiecie złoczowskim, 
obwinionemu o zbrodnię oszcz.erstwa. Według ak­
tu oskarżenia, Omylski (nomen — omen) w pa­

nie mogła. Z wielką wdzięcznością zaznaczyć prze­
to należy prawdziwie obywatelskie zrozumienie po­
tracił miejscowego społeczeństwa po stronie koj 
mondanta obwodu, pułkowmika p. Grzymały-Do- 

żdziorniku 1914 roku w Krakowie,doniósł do ko- jbieckiego, który z okazyl proklamowania niepodle- 
mendy I. korpusu- armii, iż naczelnik stacyi kolojo-jgłego pańslwa polskiego udzielił mieDcowej Lidze
wej w Jasienicy Zamkowej w powiocic zloczow- 
skim, p. Józef Janikowski, uprawia szpiegostwo. 
W następstwie tego doniesienia p. Janikowskiego 
aresztowano w dniu 19 listopada 1914 roku w Wie­
dniu, gdzie póz.r.iej toczyły się dochodzenia prze­
ciwko niemu przed sądem wojskowym. Dochodze- 
ina te trwały czas dłuższy i wykazały zupełną bez- j

kobiet szczodrego daru w kwocie 2.000 K ua cel 
adnptacyi odpowiedniej sali dla zebrań publicz­
nych. Jeden to z wielu dowodów życzliwości i o- 
pieki,.który mi p. Dobieeki, a za jego śladem wogó- 
lo funkcyonanisze komendy obwodowej, otaczają 
wszelką inicjatywę społeczną i narodową.

Dzięki uzyskanej od komendy koncesyi na Iró-



Soboto, 18 Listopada 1910. N C W A k  i i  F U k  m a Nr ótsar.

biazgową sprzedaż cukru i osobnemu zezwoleniu 
zdołała Liga kobiet zobrać odpowiedni fundusz na 
otwarcie publicznej wypożyczalni książek, która 
rozwija się pomyślnie i starannie kompletowana 
dostarcza wyboru nowości wydawniczych. Adap- 
tacya odpowiedniej sali zezwoli na zrealizowanie 
drugiego zamysłu, również już przez władze za­
twierdzonego, a mianowicie otwarcie publicznej 
czytelni, której usilnie domaga sic hid.iośe miejsco­
wa, a nawet i okoliczna, ktonj zaś szczupły lokal 
Ligi nie mógł dać odpowiedniego pomieszczenia. 
Planowany szereg odczytów i obchodów narodo­
wych spotka się również z islutnem ułatwieniem. 
Ludzi ochoczych do pracy gromadzi się coraz wię­
cej i ufamy, że wśród pomyślnych warunków miej­
scowych liczne czekające nas praco skutecznie 
i owocnie będą 6ię mogły rozwijać.

Reorganizacya magistratu n?. Warszawy. Magi- 
etasut Warszawy przystąpił do reorganiizacyi perso­
na] n służbowego w poszczególnych wydziałach.

Na razie wymówiono posady wszystkim star­
szym i młodszym technikom przy wydziale archi­
tektury. Fundusze ®a u-trzymanie tych techników 
będą przeznaczane dla architektów. Miasto będzie 
podzielone na okręgi, któremi będą, zarządzali ci 
architekci. Architekci próoz pensyii otrzymają sipe- 
cyalne fundusze na utrzymanie swych kancelairyj. 
Z tych pieniędzy architekci będą bezpośrednio f f -  
r,ujmować pcrsonal służbowy zupełnie niepodległy 
magistratowi, a iza-leżny od nii-eh. Również ma być 
przeprowadzona reorganizacya w' wydziale finanso­
wym, w którym niema ani jednego -rutynom anegc 
buchaltera., oraz w wydziale ad-mlnlatrowMhi*, ma 
jątkiem miejskim. Również szwankują sprawy se- 
kcyi handlowej. Targi prywatne są przepełnione,' 
tymczasem miejsca w halach miejskich, na których 
budowę miasto 'Wyłożyło miliony rubli, Świecą 
pustkami.

Organizacya gminy żydowskiej w Królestwie 
Polskiem. C. k. Biuro korespondencyjne donosi 
z Warszawy:

Wczoraj ogłoszone zostało rozporządzenie, stwa­
rzające organizaeyę żydowskiego związku religijne­
go w generał guberm, warszawskiej. Gminy żyd-ow- 
skie zjednoczone zostają w gminy okręgowe z radą 
nadzorczą, wybieralną na podstawie proporcyonal- 
nego prawa wyborczego przez przeiożeiistwo gmi­
ny. — Do rady nadzor-er.ej delegują nadto trzech 
członków państwowe władze nadzorcze. Na czele 
związku religijnego, staje najwyższa rada, złożona 
z 14 świeckich członków i 7 członków rabinatu, 
4 świeckich i 2 rabinackich czlojików mianuje za­
rząd państwowy. Innych członków wybierają na 
podstawie prawa wyborczego proporcjonalnego ra­
dy nadzorcze gminne okręgowe. Gminy, 1 okręgi 
gminne i najwyższa rada, mają prawa korporacyi. 
Orgnnizacya opiera się na czysto religijnej podsta­
wie. Żydów uznaje się, jako związek religijny, pod 
względem prawa publicznego podobnie, jak we 
wszystkich państwach kulturalnych.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W sobotę, dnia 18 b. m.: sZłota- czaszka* Jul.
Słowackiego; występ p. Ludwika Solskiego.

IV niedzielę, dnia 19 b. m.: po południu: »Oj mło­
dy, młody!* Al. hr. Fredry (syna); występ p. Jerze­
go Leszczyńskiego; wieczorem: »Zlota czaszka*
Jul. Słowackiego; występ p. Ludwika Solskiego.

Repertoar teatru ludowego w Krakowie.
W sobotę, dnia 18 b. m.: po południu: »Zbójcy« 

Fr. Sz.yllera; wieczorem: »Doinek trzech dziewcząt«, 
operetka II. Berte’go.

IV niedzielą, dnia 19 b. m.: po południu: »Ułani 
księcia Józefa*, wodewil L. Mazura; wieczorem: 
»Gwiazda SyberyN L. Starzyńskiego.

Dnia 14 listopada 1916 r. w kościele św. lTo- 
ryarm został pobłogosławiony pracz ks. kanoni­
ka Kołintowskiego związek małżeński między 

p. STANISŁAWA KRUSZYNĄ 
4. i P. MICHAŁEM OSADA. 8843

S K Ł A D K I
złożyli w Adininistraeyi .,Nowej Reformy11:

Na fundusz  iui. P iłsudskiego: Stefan Podgórski 100 
K z im iast wieńca na trumnę ś. p. S. Zajączkow skiego.

Na K om itet opieki nad byłym i legionistam i. Hen­
ryk Frankel 80 K zam iast w ieńca nak ru m nę ś. p. JSt. 
Z ajączkow skiego: Michał i Stanisława Osada 20 Iv.

Na Dom rodzinny sicrol po legionistach- M arya Ma- 
cliowiczowa 10 h  zam iast św iatła na groby.

Na F undusz w dów i sierot no legionistach: Za do-

w Lisku 30 K: dr 1. T w orow ski JO K.
Na Gwiazdkę dla legionistów i żołnierzy w szpita­

lach krakowskich: Karol Jalir i Henryk Blumenfeld 
25 K: Jlenrykostwo 8żarscy 100 K.

Zmarli:
Wilhelmina z Alsów - Gr ó d e c k a ,  żona lekarza 

okręgowego w Czarnym Dunajcu, h. nauczycielka 
szkoły wrydziałowej w Rzeszowie,jprzewodnicząca 
miejso-owego Kola T. S. Lb umarła dnia 15 b. m. 
w Czarnym Dunajcu w 58 roku życia.

W Warszawie zmarła dnia 11 b. m, Helena 
B e a t u s o w a„ literatka, autorka pięknego stu- 
dyurn o Sycylii. Zmarła odznaczała się wytworno- 
śeią umysłu i szczerym kultem dla sztuki. Zgasła, 
przeżywszy lat 3-1.

Stan zdrowia cesarza.
(T£-1. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 18 .listopada'.
z-Korrespondcnz Wilhelm! don-osi.-
W skinie zdrowm cesarza nie zaszła żadna 

ważniejsza zmiana. Cesarz przy/jął w-raora.j on-.h 
mistrz! d w. -ks. M o n t, e n u o v o, g-emwałnych 
adjutaiuAw- hr. P a a r a i te r .  B o 1 f r a s a, -dy­
rektor, kaarcclaryi gabinetowej bar. S c h i e s s- 
I a szefa sekcy-i D a r u v a r y, oraiz na a udyen- 
cyi. która trwała 1 % god.z. szefa- szite-bu general­
nego generał -pułko wn-i-ka. bar. C o n  r a d a  -
H o e t z e n d o r f a .

RBniracsa a  sprejsie odMaoisy

(Tel. c. k. Biura koresp.)

W>Vdeń, 18 listopada. 
Komunikat sekretaryatu Koła polskiego: 
Dnia 17 b. m odbyła się w biurze prezesa ICo- 

i konfereiłcya w sp raw ek  gospodarczych, .w 
tórej pod pTzcwu dnie tw c-m wiceprezesa ekse. 
i o r a h a m o w i c z a ,  zastępującego nledoma- 
ającego chwilowo na zdrowiu prezesa dra Bi- 
ńskkgo, wzięli udział mini/ter dla Galicy i dr 
t o b r z y ń s k i ,  namiestnik bar. D 411 e r  wraz 
pułkownikiem ar. L a m « s a n, e m  niarsz*łeli

kraju dr N i e z a b i t  o w e k i, przewodniczący 
komisyj gospodarczych eksc. D ł u g o s z  i cksc. 
dr L e o  wraz z członkami subkomitetu dla 
spraw apro-wizaeyi* posł. dr. D i a m a n d e m ,  
bar. G 'o e t z c m i dr. S t e s ł o w i c z e m .

Kc-nfereneya ta dotyczyła spraw a.pro-wiza" 
eyjnych i odbudowy kjAjuf

W pierwszej sprawie domagano się zgodnie z 
uchwałami Koła utworzenia krajowego urzędu 
aprowizacyjnego, któryby scentralizował wszy­
stkie agendy aprowłzacyjne i któremuby podle­
gały wszystkie instytucye oraz biura, ezynm 
dotąd na, polu aprowizacji.

Z wiełkiem zadowoleniem i uznaniem przyję­
to do wiadomości oświadczenie p. namiestnika 
że po myśli życzeń Koła wydał już zarządzenia 
co do utworzenia jednolitego rozdziału dla 
upraw aprowizacyjnych i powołania do życia 
krajowej przybocznej Rady aprowizacyjnej.

Omawiano następnie szczegółowo sprawę od­
budowy -kiraju, a w toku dyiskusyi okazało się. 
że z wyrażonych życzeń niektóre , już zostały 
spełnione, a co do innych oświadczył p. namie­
stnik gotowość wydania, stosownych zarządzeń.

Co do sprawy kontraktu drzewnego, za war 
tego przez krajową centralę dla gospodarczej 
-odbudowy, a poruszonej na ostatniem posiedze­
niu Koła polskiego, oznajmił p. namiestnik. że 
kontrakt ten za zgodą interesowanej spółki i 
centrali został rozwiązany. O szczegółach togo 
kontraktu udzielił podczas konfercncyi wyja­
śnień jeden ze wspólników, książę Kazimier/ 
Lubomirski, który przedłożył prezj-dyum Koła 
zestawienie dat i Cjir, oświetlających bliżej 
szczegółowo postanowienia i znac-zemło gospo- 
darczie tej umoiwjr.

Przewodniczący, zamykając posiedzenie, 
trwające z przerwą obiadowrą przez cały dzień, 
wyraził p. namiestnikowi imieniem Kola pol­
skiego gorące- podziękowanie za przybycie na 
konferencyę. jako-też za udzielenie wyjaśnień, 
które dowodzą, że sprawy gospodarcze znajdu­
ją tak życzliwe i skuteczno poparcie ze strony 
kierownika krajowej władzy administracyjnej.

Kie ula mM* Mji.
Wiedeń, 18 listopada.

Dnia 10 bm. odbyło się w Wiedniu z ini-eya- 
tywy Rusinów i Słowień-ców zgromatlzeme 
przedstawicieli wszystkich stronnictw słowiań­
skich, z wyjątkiem Polaków. Czcichów repre-zen 
towali ,posłowie: Udrźał,, Stanek, dr. Strańsky i 
Tusar, Słorsieńców: K-orosoc, dr. Krok i Jare, 
Rlusin-ów: Trylow«ki i Cegielski. Przedmiotem 
obrad była sprawa wyodrębnienia Galieyi. 
Przedstawiciele Rusinów ryj^uszozyh swoje po­
glądy na -tę sprawę, -poczerni -wyWią-zała się dłuż­
sza dyskubya która nie doprowadziła do pozy­
tywnego rezultatu. Wszystki-e stTonnłcitwa za­
strzegły sobie -tyllko zajęcie stanowiska co do 
merytorycznej czyści sprawy. Wyrażono nato- 
miasit ze wszystkich stron zapatrywanie, że ure­
gulowanie wszjatikicJi kw-cstyi, stojąi yclr w 
zwią.zfcu z wyodrębnieniom Ga-Dcyi nastąpić ino 
że tylko w drodze p-idamcntarnoj.

Oz-oscy posłowie ośwńad-czyli w dyskusyi, że- 
-na razie nie mogą sprecyzować s-wego stanowi- 
afca, gdyż wdaśnio zrajęci są tworzeniem jodnoli- 
•tej organ,Aacyi wszysnki-oh poslłów OŁeskieb. Do­
piero po jego uitwonzoniu będą mogli rozpocząć 
-merytorycznie obrady nad tą sprawą.

Posłowie ruscy zaznaczyli, że chociaż z za­
sadniczych względów stoją, na odmicumom sta- 
nowisk-u aniżoli Czesi, na ra-ze hiają wspólne 
z ninu in-teresy, gdyż Rusir.i tak samo jak Cze­
si wypowiedzieć się muszą przeciw odrębnemu 
traktowaniu kwesty i Galieyi.

Syoniści isdSbc yyidrsanlenlH Gslłcyl
Wiedeń, 18 listoipada.

Dziennika tufoij-szra donoszti:
We środę odbyto- się tu komferomeya mężów 

zaufania syunistów z całej Au&tryi, której te­
matem była sprawa, wy-o-d-rębnienia Galieyi. Ze­
brani poł-eicili koimitotow!)! wyikonawczemu poczy­
nienie odpowuedaikb kroków, aby przy nowiean 
uilnsz.tałtowani,u stosunków w Gal-kyi, prawa 
żydów, jaku osobnej nanodowej grupy, zostały 
zastrzeżone. Syoniisci dio-niię^ją się przode1- 
wszystkicmi kuryi narodowej (.Katastru).

P e s lo w śs  memiefcćy z C /e c h  
u prezydenta  m inistrów .

(Tel. c. k. Biura koresp.)

W5edeń, 18 listopada.
„Deutsch IKxdim,iscłie Korrespoudenz donosi, 

że deputaoya. wybra-ira pnzez zgromadzenie po­
słów niemieckich z Ozedl w dniu 5 b. m. zjawi­
ła się wozo-raj u prezydenta, ministrów dra Koer- 
bera, ministra skarbu Marka i miinistou oświaty 
Buesarka.

Poseł P a c h e r powitał prezydenta mini­
strów imieniem posłów niemieckich z Czech i 
odczytał rezolucyę, uchwaloną na zgrcunadzcniu 
w Pradze.

Prezydent manistró-w w odiKiwicdzi szczegóło­
wo omówił podniesione życzcn.ia i oświadczył, 
że przyjmuje wyrażone zaoa/trywania do wiado­
mości, że jednakże przed rozwiązaniom kwestj^j 
jKrlityczny-A-li i narodowych rz-ad absorbują c 
bec-nie przedowszystkieiin sprawy gospodarcze, 
a wśród ni-ch kwesiya środków żywności.

W dyskusyi, jaika się następnie "Wj-wiązała, 
omawiano zadania nowego urzędu dla wyżywie­
nia ludności i -sprawę uriopowanm robotników 
rolnych, dalej położenie gospodarcze osób, mar 
jącycb stałe płace, zwłaszcza nauczycieli w 
Czechach, przyczem ze strony deputacyi pod­
kreślono sprawę zupełnego przcąirowadzenia u- 
ehwalonej swego czasu ustawy o płacach nau­
czycielskich, jaikot-eż przyznanie dodatku dro­
żyzn! an ego odpowiednio jak urzędnikom j>ań- 
jscwoŵ uil Prezydent nrnistrów przc-rzekł, że 
sprawę tę wedle sił poprze.

CaŁże minister skarbu Marek omawiał % dojiu- 
lacyą szoze^ ^uwo kwestyę regulacji jhac nau­
czycieli i dodatku aioż^źnianegc. 'W  końcu 
przyjął dopnj-taeyę także mmiater ośw-iaty.

Ssjm pruski wobec utv/srzenia 
!(r Îfst¥/a polskiej.

ł  (Tel- c. k. Biura korezp.j
Berlia, 18 listopada.

"W’ Sejmie prurkim r rŁedłożc.o>o na itępuyjey 
wui< sek konserwatystów^ weln-o-konsorwaty 
stów i narodo-wwcin Fiibcrałów:

Scjni zechc-e u trw alić:
Pnokih.maęya' samo-dziolnego Królestwa pol­

skiego za zgodą i odpowiedzialnością królew­
skiego rządu pruskiego, bez dania Sejmowi spo. 
mbności wyrażenia zdania, oznacza krok, k-tó 
:-y na-nisza najżywotniejsze interesa 7yLi.ow:(? 
państwa pruskiego. Scj-m wyraż.a a\ skutcik tego 
silne oczekiwanie, żo prz> ostałecznem uregtm 
lowaniu stosunków nOAcego p-ańsitwm. które swe 
eńlt-uralne i .na-rodowe sitosunki swobodnie bę- 
•iie nomwwało, atworame zostanie trwałe, sku­
teczne, wojskowe, gospodarcze i ogólno-polity- 
.‘znie zabeepifeczenie Niemiec w Królestwie pol- 
skiom1. Sejm zastrzega sobie zajęcie w-mi-arę dal- 
rzego -rozwoju sioisunków stanoariSloa Awofccc 
ws7ys'tkicli krokówr politycziiiych, dotyczących 
.nfieresów pmiski-c.h poddanych., mówiących po 
polska, ale $ua dzisiaj oznacza za niemożliwo 
ySŁilfcie -nrcgadowainie wer nętrz.no-politycz- 

ny-ch stosunków w ina-rchii wschodniej niemie­
ckiej, któreby anoglo w jakikolwiek sposób na 
szwank narazić -cha-raktleir niemiecki złączonych 
nierozerwalnie z państwem pruskiom i dla bytu 
i stano wąska mo-ca-rstwowego Prus i Nie-nwiec 
nieodzownyeh prowmcyj wrschodnieh. -

S S a i o t M e  PolnKóa es SzanjtGryk
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Berno, 18 listopada. 
Biuro .prasowe polskie w  Bernie ogłasza w ca­

łej -prasie szwajcarskiej następujące oświadcze­
nie: •

Ze względu na rozmaite protesty i oświadcze­
nia, które pe'wna grupa, chw-ifowm w' Szw^ajca- 
ryi bawńący-ch po-liłykóav polskich imieniem 
swól-ch -rodaków ogłosiła, a kltóre imogą -opinię 
puiMiczną w -błąd Wprowadzić, j-eistcśmy w mo­
żności oświadczyć:

Wobec stwierdzonego przeważającego udziału 
osób wszystkich warstw i sitrocinietw ar obecnej 
odbudowie niezawisłego państwa polskiego, to 
zasadniczo odmowne stanowisko i wyłącznie ne­
gatywnie zdanie jes-t już dzisiaj przesądzonem i 
zaprzeczonym faktami, może więc uchodzić wy­
łącznie jako zdanie prywatne przebywających 
zdała od ojczyzny polskiej zagranicą tych, któ­
rzy je podpisał!.

v „ „ ,  o pfolBśtis fBsyl.
(Te!, c. k Biura koresp.)

Sztokholm, 18 listopada.
Omawiając re.syj.ski sprzeciw przechv uitwo- 

lzeniu Królestwa -polskicigo zauważa »Stokh. 
D"ugb]ad«:

Protest ten przeciwko obietnicy mocarstw 
contralny-el) mi-e mógł pozostać jedynem słoAvcm 
Rosy! i jaj sojuszników pod adresem Polaków, 
lecz musiał mu tcwarayszyć oi-ogram przyszło­
ści, idący w zawody z manifestem niemieckim 
i austfo-węgierskun o zaiysscli mniej -mglisiych, 
aniżeli m-anifc-st. wielkiego ksjer-ia Mikołaja Mi 
kolajewocza. Stało się to w ośv iadczcniu Pro- 
■to-popow-a, dodo-nom do manifeistn w. księcia, 
który sanikeyuiauwany a-oslal pi zez rząd. W- te­
legramie u-rzędo-wym znajd-uje się przynajmniej 
sitowo *aurionoimia«, k-tóre jednakże -zmnlejńza 
wyważenie, mające z pow-od-n traktowania Fin- 
landyi przelz Rosyę mniej szczęśliwe ibrzmionio. 
a t-o. ^przestrzeganie zasady jedności państwo­
wej*, Jak  małą -wolność może to o-znaezać dla 
igraaiicznogo kraju w -obrębie- państw a rosyusl-iie- 
-go, to zaświadczyć mogą I1 .nl-audczycy, a wie­
dzą też o te-m Pola-cy.

Pi&dłiarike psezydentem Oumy.
(,Tel. c. k. Biura Kore. p.j

Petersburg, 18 listopada.
Rod.zia!iko zos-tat poirownic- wjłrrany prezy­

dentem Dumy.

Wolna
SCsmynikat niemiecki.

(Tel. c. k . Biura koTesp.)

Berlin, 18 listopada. 
Bru-ro Wo-lffa ogłasza: 17 Listopada, wic-cz-ór: 
Na froauc zachodnim i wschodnim niema żad 

nego większego dzżatainia bojowrego.
Wobec nasze-gc posuwania si naprzód w V 'o. 

ioszczyźnie, jak ponoymie wojska donoszą, sta­
wia lr*rtnwść cywilna nmuińska zbrojny opór.

Na froncie macedońskim rozbiły się dalsze 
ataki wojsk enteniy.

("M. c. k Biura koresp.)

Wieaeń, 1£ listopada.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra­

wozdania. n ie p rz y ja c ie lsk ic h  sztabów general­
nych: Rosya. d. 15 listopada:

Front z a c h o d n i :  Nań Narajowką przeszły 
nasze wojsua w okolicy wzgórz na wschód od 
wsi L pcica Dolna do ataku, spędziły nieprzy­
jaciela z naszych okopów^ które obsadzi! z obu 
stron gościńca na p o ł u d n i e -  o d  wsi Stewenłyn, 
przypruwaaziły jeńców t zabrały dwa karabiny 
maszyn owe. Przeciw uder^n.a nieprzy jaciela 
były bez skutku.

ITont r u m u ń s k i  (Siedmiogród^ Na pól 
noc i południe od dcliny Ojtoe podjęli Rumuni 
atak, odparli nieprzyjaciela, przyczem zabrali 
jeńców i trzj karabiny maszynowe. W dolinach 
rzek Tergului i Jiu trwrają, dalej zacięte ataki 
nieprzyjaciela. Nieprzyjacielowi, który otrzymał 
znaczne posiłki w przybyłych świeżych woj­
skach niemieckich, u d a ł o  s i ę  w k i l k u  
m i e j s c a c h  w y p r z e ć  r u m u ń s k i  o 
w o j s k a .

Z Dobrudży nic nowego.

fcytarh is p o ®  Arciuin îelsKfm.
(Tc) w}. „Now ej Reform y”).

Szto-kholn, 18 list-aipada. 
Dzienniki rosyjskie, donoszą z Ar cl.angielska: 
We wtorek wieczor-om cały Aretengicilsl. za­

alarmowany został straszliwą* eksplozją. — 
Wkrótc eperem cały port stanął v, płomieniach, 
a rówjwcześuie siedm parowców, naładowanych 
amunicyą, wyleciało w powietrze. Ehsplozya -by­
ła tak sihwt, że części okrętów rzucone aostalyna 
odległość 700 metrów od miojsNa \vybucbu. — 
Przez kilka minut, -port, wyglądu!, jak wulkan, 
z którego wylatywały pilonąicc. szczątki. — 
(-Skonfiskowane)... tak , że cale urządzenia por­
towe -były poważnie zagrożone. Ogółem 37 wiel­
kich spichrzów zesłało zniszczonych. Szkodę, 
wyrządzoną wybuchem i pożarem, oceniają na., 
(sk-onfiskowanej-milioaiów rubli. Wedle ostatnich 
doniesień pogrzebano... (skonfiskowane) zwłok, 
ląnnych jest 763 osob., Wsbęp do portiui zaka­
zany.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Loudym, 18 listopada. 

„Daily Tc-legzapli11 dowiaduj się, że „Dagens 
Nylieter11 donosi z Haipandy iż podczas eksplo- 
zyi sześciu; parowców, wiozących amumcyę do 
Archangielska, według sprawozdań marynarzy, 
zgnęlo L50 ludzi, a 650 cdniosio rany.

Nowe żądania kea‘icyś.

na se-rj^ę 804 ni 4; 20.000 K wygrała, ser- 5631 
nr 0.

Główną wygraną i%  1-oeów węgierskich hi­
potecznych z roku 1884 w wys 40.000 K wy­
grała sorya 413 n r 34.

Główną wygraną lotów Josziw w wys. 20.000 
K wygrała serya '2008 ni 30.

Lotnik nieprzyjacielski nad Monachium.
Monachium. Minister wojny podaje do wiado­

mości. że wozarai o godz. 1 w południe pojawił 
się -nad Monachium Icd-nik nioprzyja-cie -ki, któ 
ry rzucił ogółem s'odm bomb. B-om-by te jednak 
że nie wyrządziły żadnej szk-cdy małeiyalnej, 
a także iv ludziach me ma żadnej ofiary*. Letnik 
odleciał vz kierunku zachodnim.

Wojska włoskie w Saionikacn.
Lugano. D-zJcn-niki włoskie donoszą, że d-o Sa^ 

lonik przybył nowy k-onty-nge-nt wojska wło­
skiego.

Anglicy o trwaniu wojny.
Londyn. Współpracownicy parlamentarni 

dzienników wskazują, że cbarakterystycznem 
z wczorajszych obrad Izby niższej jest ogólne 
zapatrywanie, że wojna jeszcze długo potrwa.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P IŃ S K I.
Wyda-wca:

R U D O L F  O SM A N .(Tel. c. k. Biura koresp.)

Ateny, 18 listopada.
(Biuro Reutera). Minister framcu-ski R o q u e s 

wręczył ministro-wi wmjny greckiemu mc-moiyał 
z żądaniami cmćonty, między inne-mi CO do uzy- (A rty k u ły  w tym dziale nie pochodzą od redakcyi). 
wania kotei greckich jako rękojmi przyjaznego1 
usposobienia Grecyi, dalej oddania części arty- j 
leryi, wydalenia osób podejrzanych o szpiego- 1  

stwc na rzecz, Niemiec i obsadzenia neutralnego 
obszaru między Starą a Nową Grecyą przez so- j 
jusaników.

N a d e s ł a n e .

*1*
nOilISŁAb) P¥TlftR!!il

Ronierencya KaalicyJsi? cu Patyzu .
(Tci. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 18 listopada-
( \g . TT.ava.S4i). Delegaci rządów sprzytotorzo-'

nych orłbyli wczoraj ipo południu -ostaitnie zGbra-
nie na Qnai dhh.rsar*. W  oibradlacii wcięli udiział
także delegaci sprzjmńerzonyeb śzbibćw geno-|
rąlnydi, którzy przeJpołudniem ukończyli -kon-
fereneye we francuskiej wielkiej kwaterze.

— „  - ,... — • — %

Brak węgla wo Franoyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 18 li s-to pa-to 
Na. .posiedzen-iu Izby d-epatowani-ch .podnie­

siono skargi nu dostawy i TO-zici-zial wygla.
>F,jgaro« zauwa-ża -w s-pnawńe przes-iknia w-ę- 

glewcigo. że obec.no zapotrzebowanie jest o 35 
-procieiiit iwiększc- jak w  -r. iz.., na.tómiast zztopa- 
trywu.nie Frant 1 1  w węgiel od strony murza jcet 
o wrieŁe itiudniejrtze. ankicJi byio w r. 1915. a to 
z powodu czynności nienraecklch lodzi pod:w'Od-ji
nyeli. .' i

i»Teń«ps-« d-onosi, </.& -centrala e>l,ektryrczn: 
»Ourwt Lumiero« ipodjęła naipowuót swą czy u - 
iięĆ.iS, lecz ai.07O dostarczać tylko 75 proc. do- 
EWSezas-ow-oj iłok-t -pirądiu.

W ciągu cstocr.icli czterech dni nustąpi-ły w • 
uduście dwu Lrórlab sipięcia, tak że slześi ozjel- ; 
nic pozostało w eic-mnościacb.

magister fa^macyi 
jednoroczny ochotnik 13 pułku piecnoty
przeżywszy lat 49, za&nął w Panu lnia 
15 listopada 1916 roku w* Nowym Sączu.
Zwłoki sprowadzone zostaną do Krakowa, 
gdzie pogrzeb odbędzie isię w- niedzielę dnia 
19 b. m. o godzinie 4 po poHidniu z kaplicy 

cmentarnej wprost do grobu.
Na len smutny obrzęd stroskana tnatka i 
siostry zapraszają Krewnych, 1-Tzyjaciół, 

Kolegów Zmarłego i Znajomych.
Nabożeństwo żałobne

-odbędkic się we wto-rok dnia 21 b. m. o 
godziaiie 9 ran-o wr kościele św Marka.
Osobne zawiadomienia nie Dędą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy »Concordia* Jana Wolnego 
w- Krakowie.

Odznaczenia.
(4 cl. c.. k. Biura korerp.)

Wiedeń, 18 listopada.
„Wirniur Zeitung11 ogłasza: Cesarz nadał

l'r'/.yż komandorski orderu Franciszka Józefa z 
gwiazdą i drkoracvą wojeraią w uznaniu mad- 
ziwyrezajnie pairyotó ezne-go i pełnego poświęce­
nia zachowania się irndcza-s wojny marszałkowa 
powiatowemu w- Bóbrce dr. Stanisławowi lir.
M y - c l o l s k i c i i r U -

Dalej otrzymali: Krzyż oficerek' orderu F.an- 
cirzka. Józefa z de-koracyą wojenną: ewatngieli- 
cki ppc-bcszcz i zaswitiea supeirintondenta dr 
Tecdc-r Zoeckler w Stanisławowie i kierownik 
starostwa w Bcchn-i rauloa rniHi. Jan  \  ebze.

Klzyż kawalersici orderu Fra-ncre-zka Józefa 
z de-ke-raeyą wojenną otrzymali: w uznaniu peł­
nego poświęcenia działalności wr czasie w-ojny 
wr szpitalu infekieyjn^-m w Jarosławiu lekarz dr 
Maurycy Drew-iński, ora.z za, nadzwyczajne usłu­
gi w wojnie sekretarz -namiestnictwa Henryk 
Żeleński i st. komisarz fwliejń dyj-. lwowskiej 
Tadeusz Kotowicz, sekretarz namiestnictwa 
Mieczysław Bildii i st. lekarz -pow. dr Włady­
sław Foho recki.

Dek-oracyę w*o-jenną, clo krzyża kawalerskiego 
orderu Fra-n-ciszka Józeńi w uznaniu s-jrecyalnic 
patayotycznego wykrw-ania p-odozas wo-jiiy o- 
■trzymał ■dyrektor teat-ru miejskiego we Lwowie
Ludwik Heller.

Złoty krzyż z-asilugi ft, koroną na wstędze me­
dalu walerlznośc-i otrzymali: Lekarz pow dr. Ma­
rzan Bidiitowiciz w Niśłłci, ob-o-w. do p-osp. ru- 
szenia kkarz  cy-w. 4r. Tadeusz Wali-cliiewicz 
przy sz-pitaliu t.ow*, Cz-erwonego Krzcża we Lwo­
wie, dr. Ja t ośla w Mały i dr. Otokar Favełka, 
obaj przy szpitalni fortec-znym n r. 10 w Krako­
wie pratat. łelkarka dr. Marya Bilowi eka w szpi- 
inlu re-zerw. nr. 1 w Cieszynie i dr. Zofia Dya- 
mand w- szpitalu rezerw, nr. 1 w Prz,emyiślu, pie­
lęgniarki ochotnicze Pelagia hr. Skarbek, Ja ­
dwiga lir. Ba den i, Marya kr. Wod-zieka, Emilia 
Jędrzejowie® i Marya Opicńska wc Lwowie.

Zloty krzyż za-shitgi na v stędze mddal-u wale­
czności: piekygniańloi Albertyna Anderlik we 
Lwowie, kou-ceipista. nannieisŁmcfwa Stanisław 
Ecklra-rdti, oficyrał 'kanie. dyr. ątołicyi we Lwowie 
Józef Siess. kanceliści aduiiiiiis-t.racyj ipołi-tycznej 
w Gaficyi Benedytkt Lisowski, Henryk Sw-orzeń 
i Stanisła.-w Piątek.

Sreibnny krzyrż zasługi z Ikoroną na wstędze 
mo&i.hi waleczności: ofe-yanjsi kane. „dmia. po- 
ł i tycz. w Galieyi Józef Stmo-lłiuski, STicczyal-aw 
Krofeosz i  Józef Warszawski.

Nasz najukochańszy Sym i Brat

P I N K U S  B A C H N E R
zmarł po długich i dolegliwych cierpie­

niach w 32 roku życia.
 -------

Obrzęd pogrzebu,wy odbył sic Jm a 17 li- 
stopada 1916 roku.

O tern zawiadamia stroskana rodzina.

PodsiękcTanis.
\Vi&7.ystki’m, którzywczasie choroby na?"°’ ”oiki 

ś. p.

Mir.y Russanowskiej
okazali tyle serca i życzliwości, wzięli udział w 
pogTzebie, a zw łaszcza Frzew. OO. Jezuitom, S3. 
Slużeb-nkzkom,. Soda-lieyo-m, Ydydziałowi „Ro­
dziny Sierocej", Koleżankom z klasztom FP- 
tTszulanek, Przyjaciółkom Zmarłej i wszyst-ki-m 
znajomym najscrdcczn-icjfezc podziękowanie i 

wyrazy rzdzięczności składają
8S4-± R o d z i c e .

r5
Filia t. H. m m .ssttygteso

M f j i p  M l  l i p i l i R i i p
w  R r s K s 'i i8

oprocentowuje wkładki na rachunek bieżący, 
książeczki rachunku bieżącego i książeczki 

wkładkowe

o& 1-g: styc.:ma 1917 roku*
p o  4 cio®

SSOl-3

HM i Ł Mtitw f nawie
(wlec a:

MIECZYSŁAW SZERER

8849-3

Ułatwia ł^awtenie. Ą,

M A T T O N tE G t

f 6 1 E S ;
JUPEŁftlEJNATURALNA ALKALICZNĄ

5 g C 2 A W A
Generalny zastępca na Królestwo Polskie 

Karol Schopper, Kraków, ul. Karmelicka 39.

I&efiafltSK 1 m inC tzne
e. Ł Eiica Horeip.

z dnia 18 listopada.
Ciągnienie Iofćw węgierskich.

Wiedeń. Przy ciągnieniu losów wręg. premio­
wych z roku 1Ś70 el. wyrreana 240.000 K padła

Pensyonet JsrsznćfsnKfl”
w ZsRspsnetn

ma wolne pokoje. — Drewa J . Wilczyńska.
___________________8436-5

Do prawniczych egzaminów i rygo/ozów
przygotowuje jmysta-pedagog, mający w tym kie* 

runku kilkuletnią pnhi H;ę.
Zgłoszenia: „Glossa". Kraków, ulica Czysta L. i% 

T. d ., od ffodz. 2 do 5 p o  południuc
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ą i f f i  a u s i r y a c K a i  p o z y e z K a  w
Wolna ©€ pedatkffl 5I!a°|0 araorty ja  eyfaa p@źy©jlra iistii

wolne od podatku 51*°|o bony paii^fwow^
O B W I E S Z C Z E N I E .

Na podstawia cesarskiego rozporządzenia z dnia 4. sierpnia 1914, Dz. p£. p. Nr 202, 
i z enia 28. czerwca 1916, Dz. pr. p. Nr 200, odnoszących się do operacyj kredytowych 
w celu opędzenia wydatków na nadzwyczajne zarządzenia wojskowe z powodu wojen­
nych zawichrzeń i w celu pokrycia z dochodów państwowych w latach administracyj­
nych 1914/15 i 1915/16 niepokrytych wydatków państwowych tych lat administracyjnych, 
wydaje się jako

% m lm m
ICzler& iesftM flitj iselatj podolto 5 V l °  cmonyzucylng pożyczkę p s iitw o so

i

Ii. Solne od p o i ik i i  5 V k  dnia t  czerwca 1SZZ zaralM  kony p i i l b t K
Ogólną sumę pożyczki państwowej ustali się na podstawie wyników publicznej subslcrypcyi.

I
W o l n a  od  p o d a t k u  5 ‘/2% a m o r t y z a c y j n a  p o ż y c z k a  p a ń s t w o w a  jest 

podzielona na-serye po 5,000.900 koron i wystawiona w odcinkach po 50, 100, 200, 1.000, 
2.000, 10.000 i 20.000 koron. Odcinki mają datę 20. listopada 1916 i w podobiżnie pcdpis 
c. k. ministra skarbu, podpis prezydenta jednego członka komisyi kontrolującej długi 
państwa ze strony Rady państwa. Wystawione są w języku niemieckim; główna treść 
tekstu j0st nadto podana w językach krajowych.

Obligi pożyczki opiewają na posiadacza : przynoszą na role Wyrównanie 
odsetek od 20. do 30. listopada 1916 r., nastąpi drogą odliczenia; dalsza wypłata odsetek 
odcinków po 100, 200, 1.000, 2.000, 10 000 i 20.000 koron odbywać się będzie w półro­
cznych ratach dnia 1. czerwca i 1. grudnia każdego roku z dołu. Wypłata odsetek od- 
c 'n k o w  po 50 koron w całorocznych ratach dnia 1. grudnia każdego roku z do!u. Obligi 
długu opatrzono są 29 kuponami, z których pierwszy płatny jest dnia 1. czeiwca 1917% 
■względnie odcinki po 50 koron 14-tu kuponami- z których pierwszy płatny' jest dnia 1. 
grudm'a 1917 r.: dodany toż lest talon, na podstawie którego można w swoim czasie 
dalsze kupony bez doliczenia kosztów lub należytości otrzymać w centralnej ka«ie 
państwowej.

różyczka będzie zwracaną w nominalnej wartości i przy przestrzeganiu imam' wię­
cej równej wysokości ra t  ha pokrycie odsetek i kapitału, umorzoną zostanie w lutach

1922 do 1956 na podstawie wylosowania. Wylosowanie odbywać się będzie pori'ug soryJ 
(po 5,000.000 K) i to w grudniu każdego roku, a pierwsze nastąpi w grudniu 1921; 
wypłaty uskuteczni się 1 czerwca następnego roku po wylosowaniu. Wylosowane serye 
będzie się co roku ogłaszać zaraz po ciągnieniu w'raz z lisią seryj, wykazują ycu 
zaległości

Oprocentowanie zapisu długu państwa, który już stał się płatnym, gamie z dniem 
płatności kapitału.

O. k. minister skarbu ma prawo. począwszy od 1 czerwca 1926, losowanie każdym 
razem powiększyć lub nieumorzoną jeszcze kwotę pożyczki bez wylosowania przy za­
stosowaniu trzechmiesięcznego terminu wypowiedzenia zwróć" w nominalnej wartości. 
Wypowiedzenie należy ogłosić w urzędowym dzienniku »Wiener Zeitung«.

Wyplata odsetek, jakoteż zwrot kapitału zapisu długu państwa, odbywa się, bez 
potrącenia podatku lub innych należytości, za przedłożeniem zapadłych kuponów odset­
kowych, względnie zapisów długu państwa w c. k. centralnej Kasie państwa wr Wiedniu. 
Kupony przedawniają się w ciągu lat sześciu, wylosowane lub wypowiedziano zapisy 
długu państwa w ciągu lat trzydziestu, licząc od dnia płatności

Obiót 5%% wolną od podatku amortyzacyjną pożyczką państwową nic podlega 
podatkowi od obrotu efektami

41.
Wolne od podatku 5%% bony państwowe opiewają na posiadacza i są wysta­

wione w odcinkach po 1900, 5000, 10.000 i 50.000 K; mają date 20 listopada 1916 i w podo- 
biźnie pcdpis c. k. ministra skarbu i podpis prezydenta, oraz podpis jednego członka 
komisyi kontrolującej długi państwa ze strony Rady państwa. Wystawione są w języku 
niemieckim; główna treść jest nadto podana w językach kraiowych. Bony państwowe 
przynoszą 51/2% na rok. Wypłata odsetek od 20 do 30 listopada 1916 nastąpi drogą 
potrącenia; dalsza wypłata odsetek odbywać się będzie w ratach półrocznych dnia 
1 czerwca i 1 grudnia każdego roku z dołu; spłaia kapitału bonów państwowych na­
stąpi dnia 1 czerwca 1922. Bony opatrzone są 11 kuponami, z których pierwszy płatny 
jest dnia 1 czirwca 1917. Wypłata odsetek i zwrot kapitaiu odbywać się będzie bez ża­
dnego potrącenia tytułem podatku lub innych należytości po przedłożeniu- zapadłych 
kuponów odsetkowych, względnie bonów państwa w' c. k. central Kasie państwa w Wiednia

Wierzytelność bonów państwa gaśnie przez przedawnienie, co do odsetek w ciągu 
la t sześciu, co do kapitału w ciągu lat trzydziestu, licząc od dnia płatności.

Obrót 5Y2°/o bonami państwowemi nic podlega podatkowi od obrotu efektami 
Wiedeń, dnia 17 hstopada 1916.

Co Mo m i n i s t e r  s k a r t m .

S i i b S S a v a

sws a a  ó w  A-il *£ i <:sa 
'h
££5̂  & &  Js&ŚŚS iśtu fife* fc* & IłiAi Jkii* Boiii

i  ^ © s t a n i e  s a a z Ł a i ą S ą  w
S I S  t y ,  ©

17= l l s t s p i t e a  
d n i a  l i - f o  - i f t ó n i a'4±>

W  p e l l f e l O s
SabskFjpeyą arsyfssssiją następująca miejsca; c. k, Vrzą& pzcztm y?h Sas osaczą- 

tesśfit w Wlefiam i jego sldaźsisa (c. i .  psestewe), wazycilde Ersy państwowa
1 Ttrządf psda&ows, Eaa& aiastryaoae-węgleyskl, zakład w Wicdaio, faaotoś jesęo
f 1(3 w fiasśryS, w 1 Sorcagbffieał© I ls& ekspozytury vj ImMinis i Bslgrads!©, Asgłc- 
tŁ&stryzckl Ssak w WioiaSą, Wiedeński Zislązuh fc-ass&owy w Wied Ma, c. t . Eprzywilej©waey 
jswszetóay ausir. ziemski w Wiedals, CtesifraZssy Baaśs idssafecMsk S?as
cszeząduośoi \i Wte&da, e. k. cprzyw. caMf?. &akPad kredytowy «&Ia kundla l przessygla 
w Wisdssla., Fswszeclusy Easate s!epazytowy w Wiednia, Helse-A&slr. Towarsystwo osńoa- 
tewo w łTIesirSr, c. k. aasis*. Saak dla krajów feęreaaysli w Wiednia, c. fe. apazyw.
ako. Towarzystw© bankowe 3 kanarów wymiany nMe?cwu w Wlafiaia, So:a Śaafeowy S. 
SB, EotecUlila w Wiednia, Si Isab&ńk w Wiednia, c. k. aprzywiL jcw k. Ssak ebjratatvy 
w Wied&iti, Eaak sarys^rcŁl w Tpyośsis, Ssa-sa Ćomiserciale TrissUsa w 'Tryeście, Bsab 
d?i Sórr.uj Asstpyi S w Łfescs, Bask ń!a fyrota i Pipsedarolasil w lansfearaka,
Eielsko-BisIsSl Efcak eskoatswy i wymfaay w Bielsks, SscsM Eaak eskssfowy vj Prpdss, 
Cz&jM Eznk przemysEswy w Pradze, c, k, uprr.jw. Czeski Uaisa-Iiaafe w P?ada©, Bznk 
©a#cyjsSsS uSa baadla i przem ysł w Krakowie, Daak prz-SEtysIowy dla Erósesiwa GiSicyi
2 Lciom-jryi wraz z Wielkie a Ksląsiorsm Era&ewikiem, Laki-aaski Bask kredytowy w Lu- 
blaaie, Ca^k krajowy Brśiesiwa Czeck w EPrs&ae, Bank krajowy Krilestwa Baiieyl 2 Łg- 
domeryś z Wielbieni Sslęstwcm Eir^kawskiem, Ba*± kredyt, ziemski dla Czech w Frafize, 
e. te. uprzywik Morawski Bask eskontowy w Berais, M®fawssS©-©stf!£wskS Baak dla feaa- 
dlxs i przemyśla w Morawskiej ©strawie, Asstr. E-aak siu grzamysta I lusaóta w Wśedafca, 
o, k. H?rzy»r. StyryfskS Bask esk&Biowy w graca, Bstr«&ał kaaka ćeskycli c»o?St3Żea w Fra- 
ąiio. Wiedeński Saals keaasrcyałBy, Wiedeński Bank zsstewsksy i esfeoaio.vy w Wiednia,- 
ŻlTaosteaskń bsa a w Frsdze i ich kr&jewe -zakisdy EiHaiaę ped&zas zwyczajaycla w ka- 
idcia mśsjssa ^edsSa arsądewyei.

Snbskrypcyę aieiaa sssksieeza!ć tsMo za peśredaSc.łw6aa fiF̂ .yck {akeioź
Bas oszcządności, Towarzystw ateezpieczeń, prywaiisyck fcaakicrów, Stewgrzyśzea zarafe- 
kewyek i leli Swiąskew.

Przy' subskrypcyi mają zastosowanie następujące warunki:
1. Cena subskrypcyjna wynosi:

za czterdziestoletnią wolną od podatku IV2% amortyzacyjną pożyczkę państwową 32-50% 
za wolne od podatku 5l/ ,% dnia 1. czerwca 1922 zwrotne bony państwowe 96'50%-

2. Subskrj-pcya odbywa się zapomocą formularzy zgłoszenia, które w vąy mieniu- 
nyeh miejscach "można otrzymać zadarmo. Można ją też i bez formularza zgłoszenia 
uskutecznić listownie w następującej formie:

>a podstawie obwieszczonych warunków zgłoszenia subskrybuję nom. I v ...........
piątej auslryackiej \ w czierdziestolermoj 5 l/2% amortyzacyjnej pożyczce państwowej 
pożyczki wojennej | w y/olnych od podatku 5%% dnia 1. czerwca 1922 zwrotnych bo­
nach państwowych i zobowiązuję się do.odbioru i zapłaty stosownie do przydzielenia. 
Równocześnie uiszczam w p ła tę  «.

Każde miejsce subskrypcyi ma za zgodą ministra skarbu zastrzeżone uprawnienie 
do oznaczenia wysokości kwoty każdego poszczególnego przydzielenia.

3. Przydzielenie nastąpi możdwie najspiesz^% po ukończeniu subskrypcyi i suo- 
skrybenci o wyniku zostaną zaraz zawiadomieni.

4. Cenę nabycia przy subskrypcy: do 200 K należy uiścić w całości zaraz przy 
zgłoszeniu. Przy subskrypcyi ponad 200 K na-fczy /łożyć przy zgłoszeniu 10% nominalnej 
wartości, zaś dnia 16. stycznia 1917 r. i dnia 16. lutego 191? r. po 20% dnia 16. marca 
1917 r. 25% i dnia 16. kwietnia 1917 r. resztę rówiioycartośc.

Ponieważ odsetki kuponowe biegną dopiero od 1 grudnia 1916, przeto subskry- 
bantowi skompensuje się od zapłaconej wcześniej kwoty 5%% od dnia zapłaty do

i  L.aS

00 listopada 1910. Przy zapłacie po dniu 1 grudma 1916 ma subskrybent zwrócić od­
setki za czas od 1 grudnia 191G do dnia zapłaty.

5. Zgłoszeria na oznaczone udziały poż;rczki można uwzględnić tylko otyłe, o ile 
to zdaniem miejsca subskrypcyi okaże się dopuszozalnem.

6. Odbiór ma nastąpić w tych samych miejscach, w których odbyła się sub­
skrypcja.

7. Do chwili wygotowania definitywnych obligów wystaw: się subskrybentom na 
żądanie tymczasowe kwity, których wymiana na definitywne obligi nastąpi bez żadnej 
należytości za wymianę w temsamem miejscu, w którern wydano kwity tymczascwc.

Przy przeprowadzaniu subskrypcyi w c. k. Urzędzie pocztowych Kas oszczędności 
w Wiedniu i w upoważnionych przez niego do przyjmowania subskrypcyi składnicach
(c. k. Urzędach pocztowych) obowiązują przepisy przez c. k. Urząd pocztowych Kas
oszczędności osobno do wiadomości podać się mające.

v£ . SSasiik aBstryacke-CTęgiepski I felasa p o ly e z e k  w ofeanycla za  zł®- 
^eaSeiii p ożyczk i u/olerajEie], wz?iic;d23le kwitór*' tym czasow ych ,
Jako i*qcz'M®€f<o za-stawra ladziM ają p o ży czek  c?.o w y so k o śc i 75°/0 KOird- 
Holiae| w as-tóści n a  proceset^wą o 1/2 preccBit naigzą, tsiimsowiiefe
e a  •kaźdocaeesssą o tłeya ln ą  ea k o o to w ą  gtopo proceestow ą. Ta zstlżoaa  
sto p a  p p oceatów a  p o zo sta fc  w  iskocy raa c z a s  trw a a ia  © kecisego przy- 
wHe|ia Easskia M stp o -w ę g ie r sb ie g e , t, | .  do drala SI gmdakia 1917.

WymlessEooe d w ie hastytiscye a d z le la fą  na  k a żd o ra zo w ą  ofacyaIo£( 
esliozitow ą sto p ę  p rocen tow ą  p o ży cz ek  tirkże raa in n e  w  n icli do z a ­
s ta w ien ia  m o ż liw e  p ap iery  / w a rto śc io w e , © i le  k w ota , k tórą  m a slą  
otrzym ać, d ow od n ie  m a stn ży c  n a  p o k r y c ie  csssny n a  p o d sta w ie  tego  
z a p r o sz e n ia  su b sk ryb ow an ej.

PM  proi-ongo-waraych taklefe p o ży cz ek  p rzy zn a je  s ię  ró w n ież  k o ­
rz y sta n ie  z e  znśżoiaej step y  procentow ej* a  m ia n o w ic ie  do SI cgrtadssfa 
1917 rok a .

Na żą d a n ie  d la  p o ży czek  w  c z a s ie  p ow yższyck  te m ó n ó w  w płaty  
d ow od n ie  w  c e la  z a p ła ty  sa b sk ry b o w a n ej kw oty foranych, zap ew n ia  
s£«{ s ta łą  stop ą  p ro cen to w ą  5%  n a  r jk  aż  do 31 gru d n ia  1017 w m iejsce  
k a ż d o sse sn e j  es lio n to w ej stop y  p ro cen to w ej.

Nadto B aa ił a a stro -w ą  ^ierska i W ojenn a M asa p o ży czk o w a  feądą 
u d z ie la ć  pod w yżej podanensl w a r  sankami stron om , k tó re  dow od nie  
w  teraiaśnack w p ła ty , przew M ziasiycIi n in iejszym  p rosp ek tem , w  innym  
S a k ła d z ie  k red ytow ym  (B an k , M asa o sz c z ę d n o śc i, R a sa  za liczk o w a
1 4. d .) a lb o  w £franie b an k ow ej z a e są g a e ty  p o ży czk ę  w ce lu  sn b sk iay« 
k o w a n ia  n in ie jsze j p ożyczk i w©jeniaej, d la  z a p ła c e n ia  za c ią g n ię te j  
p o ży czk i w w y so k o śc i d o w o d n ie 'je sz c z e  łase pokrytej^ n ow ej p ożyczk i 
w ed łu g  s ta łe j  stop y  p rocen tow ej po 5%  5 p ro lo n g u je  u d z ie ic n ą  p o ­
ż y c zk ę  w ed łu g  te jż e  stop y  do 31 grssdnia I©17.

9 . R ząd postaj*a s ię  o to , by d o g o d n o śc i p rzyzn an e p rzez  B ank  
SK Stro-w ęglei^k! i W ofenną M asę p o ży czk o w ą  w ed łu g  punktu  S . do  
3 i  gru d n ia  1917 r., po u p ły w ie  te g o  term in u  z e  stron y  flan ku , u p raw ­
n io n e g o  ds> w yd aw an ia  not Easb in n eg o  p rzez  SłząsI m a ją ceg o  s ię  wjr- 
zn aq zyć Ź ak ład u  co  do w o ln ej od  podatku  S l/a%> am ortyzacy jn e! p o ­
ży czk i patistw pw ej a£ do 3© cz erw c a  1921, a  co  do w o ln ych  od p o ­
d atk u  b onów  pasistw a aż do 3© czerw ca  1919 zosta ły  p rzyzn an e.

10. Wole^saia M asa p o ży czk o w a  je st u p ow a żn io n a  na p o d sta w ie  
§ fi- u stęp u  3 c e s a r sk ie g o  ro zp o rzą d zen ia  z d n ia  19 w r z e śn ia  1914, 
©z. u. p. 2 4 8 , przy p w zg tęd n ien lu  z a sa d  p o stęp o w a n ia  w  p o w o la ie m  
c e sa r sk le m  rozp orząd cen iis  przepSsanyfels, do U d zie len ia  p o ży czek  
ta k ż e  n a  za sta w  w te r z jtę liio śc i 2?IpoieczuycIs, 'łającycła p raw n e b e z ­
p iecze ń stw o  ( |  1374 u . c„).

i
W ied eń , w  lis to p a d z ie  1916 r.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jag ie llońska  L. 10. Rzadca drukarni L. K. Górski.


